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ć DZIŚ WIELKA PREMJERA! : 
; IM i IV serja (zakończenie) 12 aktów 
; 2 największego szlagieru sezonu 2 
| Golgota uczciwej kobiety 
| Potężny film sensacyjny. 
* Zgodnie z opinią recenzentów zagranicznych jest to najciekawszy i naj- 


bardziej fascynujący dramat miłości poświęcenia i cierpień. w<x= 


W roli głównej Iwan 4 ð zżuchin 


Obraz ten stanowi szczyt francuskiej produkcji—Paryż, Londyn, Berlin, 
R, Rzym wyświetlają ten film od października r. ub. po dziś dzień 
z nieosłabionem powodzeniem. 


Początek seansu o godz. 5-ej, ostatni seans o godz. 10-ej, w soboty i niedziele o godz. 3-ej po poł. 


' Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. œu 
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(Z tajemnic Piotro- 
Pawłowskiej twierdzy) 


Michał Beideman 
Car Aleksander II 
Car Aleksander III 
Księżna Dołgorukowa 
Murawjew-Wieszatiel 
Sergjusz Nieczajew 


Rysakow 
Hryniewiecki 


Wrażenia ogólne 
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ATC WARM 


Początek przedstawień: w „Lunie“ o godz. 5.30 po poł, w „Casinie* o g. 6 po poł. 
Ceny miejsc nie podwyższone. Do g.6 w. ceny popularne. 


EKSPOSE GRABSKIEG 


ZE 


Arcydzieło spółczesnej Kinematografji rosyjskiej 


(Z tajemnic Piotro- 
Pawłowskiej twierdzy) 


. Zdjęcia dokonano w Zie 
mowym Pałacu w Peters" 
burgu. Krwawe dzieje 
Rosji. Zamach na Ale- 
ksandra II. Podziemna 
robota rewolucjonistów= 
zamachowców. Tortury- 
w Kazamatach carskich. 
Intrygi na dworze Ro- 
mmanowów. Zwyrodnie- 
nie siepaczy caratu. ww 


Obraz ilustrowany: mus- 
zyka, Opartą na moty- 
wach rosyjskich, chóra- 
mi ś śpiewem solistów. 


| X „LUN A” ; 


ja 


Z URZ 


o sanacji gospodarczej Kraju 


„| Premjer odpowiedział na wszystkie zarzuty, stawiane mu w czasie generalnej 


den 


mat wycieczek, przeciwko ministro 
wi Skrzyńskiemu. Obecnie prawi- 


W dniu wczorajszym zegar bud-|cą zaniemówiła, a jeden z jej po- 


żetowy sejmu na dwie i pół godzi-| stów p, Bator, 


b. referent biura 


ny został powstrzymany. Jozuem, |prasówego za rządu Chjeno-piasta 


który wstrzymał bieg słońca sejmo 
wego, był premjer p. Władysław 
Grabski Nie mógł wygłosić swoje- 
go expose w czasie debaty general 
nej, chcąc zebrać materjał dla u- 
dzielenia odpowiedzi na wszystkie 
wytoczone przeciwko niemu zarzu 
ty. 

Mowa wczorajsza, w treści głów 
mej apolityczna i poświęcona pro- 
$gramowi sanacji gospodarczej, w 
gruncie rzeczy jednak była głębo- 
ko polityczną. Wynikało z niej sta- 
nmowisko premjera, który przepro- 
wadza swój program w porozumie- 


oświadczył, że wprawdzie nie po- 

dziela ideologji, ale pochwala czy- 

ny ministra spraw zagranicznych. 
St Gr. 


Przebieg posiedzenia 


Przystąpiono do dalszej rozpra- 
wy nad budżetem ministerstwa o- 
światy. 

Po przerwie zabrał głos premier 
minister Grabski, który . oświad- 
czył: 

W zakresie budżetu trwa spór 
czy est duży. rm mały, W stosun:- 
ku do liczby ludności i w porówna- 


niu z siłami twórczemi społeczeń- | niu do innych państw jest maty, ale 
stwa, ale jak gdyby poza sejmem.| zważywszy, że budżet nie jest do- 


W sejmie ma prawie samych 
przeciwników. Przedstawiciele naj- 
rozmaitszych klas społecznych w 


równany do wskaźników intensyw- 
ności do ilości kapitału, kredytów, 
obrotu, musimy powiedzieć, że jest 
duży Obawiano się, czy faki że 


imieniu tych klas skarżą się na wpływy skarbowe w ostatnim 
niego: i klasy posiadające, i wszel- kwartaie roku ubiesłego były wie- 


kiego rodzaju rolnicy, i robotnicy 
mają ciężkie pretensje i żale 
ministra skarbu, ale koalicji, która 
by go obaliła i przejęła z jego rąk 


ksze niż w roku bieżącym — nie 
świadczy o pogorszeniu zdolności 


© i płatniczej społeczeństwa. Pod tym 


względem premier jest spokojny, 
gdyż ostatni kwartał roku ubiegłe- 


ciężkie zadania państwowe, dotąd|$0 nagromadził dużą ilość termi- 


niema,  Zapowiadano ją wczoraj 
tylko w okrzykach z miejsc i dla- 
tego premjer dosyć dobrotliwie i 
po mentorsku traktował całą po- 
zycję wszelkieśo rodzaju, która 
znalazła wyraz w generalnej deba- 
cie budżetowej, 

Z innych momentów wczorajsze- 
fa p: ~nia podnieść na'eży 
złośliwe uwagi pod adresem mini- 
stra gen. Sikorskiego w czasie mo- 
wy premjerz, a następnie zupełny 
spokój na prawicy przy debacie 
szczegółowej nad budżetem míni- 
sterstwa spraw zagranicznych, któ 


re zawsze stanowiło specjalny t> | wkładają się:wstrzy-grupy*1) zatzu- | ten deficyt zawiera-w.sobie sia 


nów płatności, obecny zaś jest jało- 
wy. Pozatem zaś monopole w pier- 
wszym kwartale nie mogą dać du- 
żego dochodu i wykażą swą wydai- 
ność dopiero w następnym. Jedno- 
cześnie zaś zmniejszają się docho- 
dy z ceł, co jest rzeczą korzystną. 
W na”bliższej przyszłości jednak 
zwiększą się wszystkie te dochody, 
które są wynikiem naprawy orga- 
nizmu skarbowego. 

W czasie dyskusji, ciągnie pre- 
mjer, podniesiono spór, czyim ko- 
sztem przeprowadzono reformę 
skarbową. Spór jest płonny, bo 
prawda nie przechyła się na ko- 
rzyść jednostronnego oświetlenia. 

Tezy o ofiarach sanacji skarbu 


aty kusiżetowej 


cono, że klasy posiadające wyzby-! 


te zostały z kapitałów obrotowych, 
co je zubożyło, 2) druga teza, że 
sanacja odbyła się kosztem drob- 


nych rolników, 3) że kosztem ro- |, zji taryfy celnej. 


hotników. 


Co do drugiej tezy, to mniejsza 
własność istotnie zapłaciła, bo po- 
datek był bardzo nieznaczny, choć 
jest ciężki, bo wieś jest pozbawio- 
na kapitału, Gdyby jej się dobrze 
działo, wzniosłaby ten podatek 
lekko, 


Trzecią tezą było to, że robotni- 
cy ponieśli ciężar sanacji. 

Premjer jest zdania, że nikt nie 
może uważać siebie za szczególną 
ofiarę sanacji i że rzeczywiście cały 
naród poniósł ofiary. 


Najważnie'szą rzeczą jest pyta- 
nie, co robić. aby ulżyć osólnemu 
kryzysowi Przedewszystkiem musi 
się rozporządzać energią i inteligen 
cją samego społeczeństwa. Rząd 
pragnie zespolić swoje usiłowania z 
usiłowaniami sfer gospodarczych i 
utworzenie tymczasowej naczelnej 
rady gospodarczej, będzie, pier- 
wszym krokiem do tego celu. Pro- 
jekt taki wpłynie do sejmu jeszcze 
przed ukończeniem debaty budże- 
towej. 


Co się tyczy bezrobotnych, to 
nie wystarczy dawanie zapomóg, 
dlatego rząd poczynił szereg za- 
rządzeń, mających rozwinąć roboty 
publiczne į kolejowe, dał do dy- 
spozycji sejmikom i miastom na te 
cele odpowiednią ilość milionów w 
postaci zaliczek i pożyczek. Sejm 
i senat z pośpiechem uchwaliły u- 
stawę budowlaną, a ministerstwo 
opracowało już przepisy wykonaw- 
cze i przedstawiło j$ do opinii tych 
czynników, które będą później 
współdziałały w udostępnieniu tej 
ustawy dla szerszych warstw. Je- 
żeli mimo to ruch budowl. szybko 
się nierozwinie, to stanie się to -dla 
tego, że jest to rzecz nowa i wy- 
maga rozbudzenie się energji społe- 
czeństwa, zbyt długo uśpionej. 


Bardzo trudny do opanowania 
jest ujemny bilans handlowy. U nas 
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Te 


wiastek wysoce ujemny. Rząd [iednej, ani drugiej stronie izb. 
wprowadza ulgowe taryfy kolejowe |stronnictwa, które wyraźnie prze- 
i eksportowe na szereś przedmio- |ciwstawiają się rządowi i zapowia- 
,tów, przystępuje również do rewi- |dają utworzenie większości anty- 
państwowej mogą być przekonane. 
Mówi się o małej zdolności na- Że stanowisko rządu wobec izb 
bywczej złotego polskiego. Jest; 712 bedzie zmienione. Rząd bez- 
to błędne postawienie sprawy, po- |pantyjny musi być, dopóki nie SE: 
winno się mówić o małej zdolności dzie parlamentarny, „bo ma za 
nabywczej złota w Polsce. Utarło | a 2 ję tę se NA ord 
się przekonanie, że Polska jest |, naród wi U Ar A > ą z s 
najdroższym krajem i wytwarza się ORT MERY = > ią 
opinię, że nic nie zostaje, jak tyl-| Te od niedzie zna ky om i 
ko wyjechać zagranicę. Ale im wi uj poda owym. pst Kw EE 
|cej będzie Judzi chcących w Polsce |nasze granice, © gi IROCPBAZĄ 
| zarabiać, a żyć zagranicą, tem wię | kwestjomują stale, o 0 siatek 
cej będzie podkopane życie całej | Ne: Mówią, że nie gł 40 zek 
Polski. W Polsce tylko koszta ży-| Wie Oręśnej. A czy był na św po j 
wnościowe są najwyższe. Drożyz- przykład, TEE Ad a 7 
ma. aka panuje u nas, stanowi tak- granice państwa wbrew a aj woh 
że troskę rzadu, Brak równowagi | PYŁY zmienione ER ma b 
bilansu handlowego, który parali- | Fe: Czy jest Ri = p 007 
uje naszą działalność twórczą, Kite m i ez o A) 
pociąśnął to za sobą, że pożycz-, Te zgo Wi stę a w porn „płac 
ka amerykańska pozwoli a, prze a=. s perin s; eż w 
trwać okres pierwszy trzechmie<| "9 ft ao no: RA DRR 

sieczny i drugi czteromiesieczny, | którzy PE: SR wart 
ale nie pozwoli nam poczynić kro- est to coś mierea me, mierea*- 
sku naprzód. Stąd płynie wniosek, | tem jest bowiem mówić o zmianie 


; AR s ‘o| granic bez oręża, ale na szczęście 
że jedyna droga _ test zistene powinniśmy oceniać to, jak rzecz 


oszczędności spod ecmebsti®. nicrealną nawet z orężem, bo to 
Niesłusznym jest zarzut, że rząd niedopowiedzenie wyrazu  „otęż- 


faworyzuje przemysł. Przemysł nid ne", gdyby było dopowiedziane, 
otrzymuje ulgowych kredytów. |-spotkałoby się na świecie z takiem 
Między rolnictwem a przemysłem stanowiskiem, któreby to uczyniła 
musi być pęd Hon AEEA TERR 
wzmożenie produlkcjfi przemysto- š 
wej fars AR zapobiegnie bezro- W Niemczech dokonywa się pra 
bociu i da ujście przyrostowi ludno |ca nad wzrostem sił gospodarczych 
ści na wsi, zabezpieczy nasz bi-|i finansowych. Jest to rzecz real- 
lans i obniży stopę procentową. jna K kiaw mę Sieg 2 s geni l 
etu kredytowej |siebie nie stanęli na drugim plamie, 
kotew, IE Aa o ib, przeciwnie, aby stanowisko nasze 
możemy. Tyleśmy sami zrobili, że | było sing, Roj katiy musial sie z 
sollkżej | ni i c; ędzie ono takie nie 
mamy do tego prawo, ale wielkiej | mem uczy” r: nek raz 
; do dania nam tej pomo- przez to, co będziemy deklanowam, 
Z w rych na > Źródło lecz przez pracę twórczą, pełną o- 
x e far i wza'emnej wyrozumiałości 
nie Yy. y aby wzrosła silna spójnia wewnę- 
t Prze cp: i przekł i że trma wszystkich części naszej Oj- 
ycznyć. , J i ; z! 
dostrzegł troskę mówców, aby ES w n coż 
rzad zachował swój charakter bez Z kolei izba przystąpiła, do budże 
partyjny. Ten warunek, oświadcza |tu ministerstwa spraw zagranicz- 
premjer, jest zawsze stawiany nych. 
przy rekonstrukcii. + Rząd nie ma, Następne posiedzenie jutro, o £. 
A przeciwstawienia się ami] 10) rano. 
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KI BŁĄD CZY PROWOKACJA 


Symbol wojny odwetowej nie ma realnej treści 


Zwycięstwo wybórcze Hinden-| bór Hindenburga jest niewatpliwie] mniej człowiek rozumny, który |że komenderuje nimi i może każ- 
burga stanowi dla świata politycz-| wielkim błędem, a nawet prowo= | Z daje 
uego niemałą sensację. Nie ozna-|kacją. Zamiast dążyć do pogodze- sytuacji europejskiej oraz z poło- | stwo i pomoc. 


sobie sprawę 


z dej chwili liczyć na ich posłuszeń- 


| 


cy stwierdzają publicznie, że odpy 
chają z oburzeniem oskarżenie ko- 
alicyjne i nie przyznają swym zwy” 


cza to wszakże, iżby sprawdzić się|nia się z Europą, Niemcy robią;żenia własnego kraju. Zgrzybiały| Istnieje pewien zrozumiały mo-lcięzcom prawa sądu. Jak wyraził 


miały przewidywania 


i obawy, | przeciw niej demonstrację, maj. o-| generał, który i za dawniejszych|tyw, który odegrał wielką rolę w 


związane w Szerokiej opinji z tym, kreślone i nader wymowne znacze- | czasów, słabe miał o tych rzeczach |niefortunnym wyborze i pozyskał 


faktem. Jeżeli upatrywano w mar- | nie, 
różne oskarżenia, ciążące na na- j 


| 


sowej figurze feldmarszałka sym- 
bol wojny odwetowej, to musi on 
z konieczności pozostać bez żad- 
nej treści realnej, gdyż Niemcy są 
rozbrójone i o żadnej walce zbroj- 
nej myśleć nie mogą. Że głową nie 
przebije się muru, wie chyba do- 
skonałe Hindenburg — wszak pa- 
mięta on rozpaczliwą sytuację z je- 
steni 1918 roku, w której sam żą- 
dał od cywilnych ministrów Rze- 
szy jaknajrychlejszego zawieszenia 
broni za dyktandem zwycięzców. 


A wtedy istniała jeszcze ogromna | 


i nierozbrojona armja niemiecka, a 


kto jej kazał wtedy broń złożyć 


ten chyba nie marzy © podniesie- 
niu jej w warunkach obecnych. 
Z punktu widzenia celowości po 


litycznej dla samych Niemiec wy-, 


rodzie niemieckim i daje nową 
broń jego licznym wrogom. Cóż bo 


zaczynać swej 


Skazany więc jest na rolę marjo-|go wrażenia zagranicą tudzież 
ńetki w rękach reakcyjnej kliki, braku 


Demonstracja ta potwierdza | pojęcie, nie może na schyłku życia| dla Hindenburga wielu z tych, któ- 
nauki politycznej. |rzy zdawali sobie sprawę z ujemne 


z 


kwalifikacji politycznych 


wiem ma wyrażać zwycięstwo wy-|która zwalcza demokrację i repu- | starego feldmarszałka. 


borcze i prezydentura starego feld 
marszałka Nic innego jak upor- 
czywe obstawanie przy tych ha- 
słach i dążeniach, które prowadzi- 
iy do katastrofy wojennej i które 
dzisiaj zdradzają myśl przyszłego 
odwetu. Poza tym symbolem i za- 
pewne wiernością dla starej trady- 
cji pruskiej, prezydentura starego 
feldmarszałka nie ma na widoku 
żadnego celu po.jitycznego, nie na- 
daje się de żadnego zadania pań- 
stwowego. 

Niemcom na stanowisku naszel- 
nem potrzebny jest w danej chwili 
wielkiej miary polityk, a przynaj- 


| 
i 


blikę, a przygotowuje grunt do re- 
stauracji monarchicznej. Uprzedza 
jąc tego rodzaju zarzuty, Hinden- 
burg nazajutrz po wyborze oznaj- 
mił, że nie będzie ulegał żadnej 
partji, lecz kierował się jedynie 
własnem sumieniem i przekona- 
niem. Obietnica powyższa może 
być nawet szczera, niemniej wszak 
że w ustach człowieka, który do- 
szedł do lat sędziwych, nie będąc 
nigdy mężem stanu, nie posiada re- 


Niemcom dolega niezmiernie po 
zycja winowajców i pokutników za 
wywałanie i prowadzenie wojny. 
W ostatnim roku ich mężowie sta- 
nu wygłosili parę deklaracji, odrzu 
cających powyższe oskarżenie; 


prócz tego dyplomacja niemiecka 


, instancjach 


alnej wartości. Stary ieldmarsza- 


łek, nie mający doświadczenia po- 
litycznego, pójdzie ra pasku reak- 
cyjnych intrygantów, mniemając, 


próbowała postawić tę sprawę w 
międzynarodowych. 
Jak wiadomo, były wódz naczelny 
(formalnie szef sztabu) armji nie- 
mieckiej figuruje na liście winowaj 
ców wojennych, podlegających w 
zasadze sądom koalicyjnym, Sta- 
wiając najwybitniejszego z tych wi- 
nowajców na czele , aństwa, Niem- 


się jeden z dzienników, nie ubiega- 
ja się w koalicji o rozgrzeszenie, 
lecz rozgrzeszają się same. Stwa= 
rza to zaraz na pocz”tku dość kło- 
potliwą sytuację i dle nich i dla 
rządów koalicyjnych, Według ue 
stalonych zwyczajów etyliety mię 
dzynarodowej nowy prezydent 
przyjmuje wizyty i gratulacje od 
przedstawicieli obcych państw. W 
danym razie tym ostatnim wypad- 
nie złożyć wyrazy konwencjonal- 
nej czci przestępcy wojennemu, na- 
piętnowanemu przez ich rządy w 
odnośnym dokumencie. Jeżeli „b- 
cy dyplomaci przejdą do porządku 
nad tymi skrupułami, „rozgrzesze- 
nie“ niemieckie  święcić będzie 
swój pierwszy sukces. Zresztą pre 
zydentura Hindenburga zagraża 
Niemcom nietyle trudnościami ze- 
wnętrznemi, ile zawikłaniami we- 
wnętrznemi. J. Mazurski. 


Namiestnik Wilhelma na Wilhelmstrasse 


Przygotowanie w Niemczech, oczekiwanie zagranicy 


Niemczech reakcji politycznej roz-| — Anglja i Ameryka, — mówił|uczyniły pierwszy krok na drodze|ropie, „Heraldo* stwierdza, że 
poczęcie wspólnej akcji w ciałach Briand, — zostały zaskoczone wy- | wstecz, 


KANCLERZ RZESZY U HIN- 
- DENBURGA, 


BERLIN, 28 kwietnia, (Wł. sł. 
ielegraficzna „Głosu Pol“). Kan- 
cierz Rzeszy dr. Luther udał się 
wczoraj wieczorem do Hanoweru, 
celem omówienia z Hindenburgiem 
spraw związanych z objęciem 
przez Hindenburga trzedowania, 
Dziś w południe odbył dr. Luther 
dwugodzinną rozmowę z Hinden- 
burgiem, w czasie której omawia- 
no całokształt spraw politycznych, 


DOTYCHCZASOWY RZAD 
POZOSTAJE. 


W kołach politycznych oświad- 
czają, iż Hindenburg porozumiał 
się z Lutherem co do tego, że rząd 
dotychczasowy nie ustąpi, lecz na 
urzędowych odwiedzinach u 
denburga zostanie uproszony, aby 
dalej pozostał na swojem stanowi- 
sku, Przedmiotem rozmowy była 
również sprawa wyznaczenia $e- 
kretarza stanu dla kancelarji pre- 
zydjum Rzęszy. 


ŚLADAMI BISMARCKA. 


BERLIN, 28 kwietnia, (WŁ. sł. 
telegraficzna „Głosti Pol“). Dziś 
w południe krażyły tu pogłoski, iż 
Hindenburg postanowił zamiano- 
wać swego syna sekretarzem sta- 
ntt kancelarji prezydjalnej. Wielu 
polityków widzi w tem chęć naśla- 
dowania Bismarcka, który rów- 
nież syna swego mianował sekre- 
tarzem stanu, 


Prasa liberalna wzywa Lutbera, 
aby ostrzegł Hindenburga przed 
tym krokiem, gdyż na takie od- 
powiedzialne stańowisko nadaje 
się jedynie doświadczony politvle, 
nie zaś człowiek, który wyrósł w 
atmosferze wojskowej i zupełnie 
się na tem nie zna. 


KOMUNIŚCI KRZĄTAJĄ SIĘ. 


BERLIN, 28 kwietnia. (Wł. sł, 
telegraficzna „Głosu Pol."). Partja 
komunistyczna zwróciła się do or- 
ganizacji robotniczych, związków 
zawodowych i socjalnej demokra- 
cji z wezwaniem, aby w dnin, w 
którym. Kiarzn* "6 m Med" + 
Berlina, urządzono 24-godzinny 
strejk powszechny, Strejk ten ma 
być dowodem. że klasa robotnicza 
jest zawsze gotowa do podjęcia 
wałki przeciwko monarchii. 


ustawodawczych i po za niemi, 


CO UCZYNĄ SPRZYJMIERZEM 


LONDYN, 28 kwietnia, (Wł. sł. 
telegraficzna „Głosu Pol.*). „Mor 


ning Post“, która uchodzi za organ j 


premjera Baldwina, pisze dzisiaj 
w artykule wstępnym o wyborze 
Hindenburga, co następuje: 

Co uczynią sprzymierzeni? Po- 
wrót Hindenburga oznacza dla je- 
go ojczyzny 20 korpusów armji 
Bez względu na to, jak dalece po- 
stąpiło  materjalne  rozbrojenie. 
Niemcy są dzisiaj moralnie i du- 
chowo uzbrojone aż po zęby. Ma- 
my nadzieję, że wskutek wyboru 
Hindenburga nie rozbije się pakt 5 


mocarstw. Wybór ten jednak zwie- | 


kszy niewątpliwie trudności roko- 
wań, które same przez się są u- 
ciążliwe, Wśród tych okoliczno- 
ści jest obowiązkiem sprzymierzo- 
nych nie wypuścić z rąk zastawów 
Nadrenji i nie zmniejszyć straży na 
granicy, 


KONIECZNA STRAŻ NAD 
RENEM. 

LONDYN, 28 kwietnia, (Wi. sł. 
telegrałiczna „Głosu Pol“). „Daily 
Express“ zamieszcza rozmowe 
swego korespondenta paryskiego 


z Briandem na temat wyboru Fin- f 


denburga. 


borem Hindenburga, ale nie Fran- 


jay kursu 


Niemiec. Nie sądzimy, 


d 


cja. Myśmy nigdy nie spekulowali | Hindenburga stanowi dowód, 
na zwycięstwo Marksa, Naogół nie |liczni wyborcy niemieccy są nadal 
oczekujemy natychmiastowej zmia | takimi samymi monarchistami 
zagranicznej polityki |wstecznikami jak w roku 1914-ym. 
jakoby| „Westminster Gazette" stwier- 
INiemcy chciały zatamować wyko» |dza, że wybór sprawił jaknajgorsze 


oświadcza, że wybór 


„Times“ 
iż 


i 


|nanie planu Dawesa, Będzie jed-|wrażenie na całej opinji europej- 


nak rzeczą konieczną kontynuo-|skiej. Dla „Daily Mail“ duci pru- 
wać wojskowa kontrolę zbrojeń | ski bierze górę w Niemczech. 


niemieckich, Wobec tego, iż jest 
jrzeczą prawdopodobną, że nowy 
prezydent powołał na Wilhelm- 
,strasse wielu swoich dawnych to- 


CZY ZŁOŻYĆ GRATULACJE 
PRZESTĘPCY WOJENNEMU. 


|warzyszów broni, okaże się rzeczą W, B, K. donosi z Paryża: Wybór 
konieczną utrzymanie wspólnie z Hindenburga na prezydenta Rze- 


nad Renem, 


libyśmy z całą gotowością. 


naszymi sprzymierzonymi straży |szy jest dla mocarstw sojuszni- 
€ Dotychczas nie o-iczych sprawą drażliwą, albowiem 
jtrzymaliśmy ze strony Anglji za-|Hindenburg znajdował się w swo- 
proszenia do naradzenia się nad tą, im czasie na liście przestępców 
sprawą. Zaproszenie takie przyję- |wojennych, zaakceptowanej przez 


26 państw sojuszniczych. Nasuwa 
się więc pytanie, czy mocarstwa 


WSTECZ 


stosują zwykłe przy takich oka- 


LONDYN, 28 kwietnia. (Pat.) — zjach gratulacje, wobec wyboru o- 
„Morning Post“ ostrzega sprzymic- | Soby, której wydania jeszcze nie- 


rzeńców, że w żadnym razie 


nie dawno żądały dla stawienia przed 


powinni w chwili obecnej zmniej- j trybunał, 


szać swych sił wojskowych na Re- 
inie, voczem przypomina Niemcom, 
że klęska Marxa nie oznacza by- 
najmniej zniknięcia z widowni mar 
szałka Focha. 


NOWE ŻRÓDŁO NIEPOKOJÓW 
W EUROPIE. 


MADRYT, 28 kwietnia. (PAT). 
Tutejsza „Epoca“ pisze, że Hinden 


Hindenburg zachwiać rządem Fainievego 


Możliwość obalenia 


PARYŻ, 28 kwietnia, (WŁ sł. te- paganda prawicy do rad gmin- by się to spełniło, wówczas rząd 
legraficzna „Głosu Pol“). Nie jestjnych, Które się odbędą dnia 3-go |Painlevego nie będzie się mógł u- 


rzeczą wykluczoną, że wybór Hin- maja oparła się na wyborze Hin- |trzymać 


i będzie musiał ustąpić 


denburga wpłynie pośrednio na|denburga i odnosi istotnie dobry |miejsca conaimniej rządowi koali. 
położenie rządu Painlevego, który skutek, Wszyscy liczą się z wiel- cyjnemu. 
łatwo może być obalony, Cała pro- | kiem zwycięstwem prawicy. Jeśli- | 


Wielka organizacja terorystyczna 


przygotowała cały szereg zamachów 


ajdzy Besarabją a 


starą Rumanją 
pod straża wojskową. 


Niemcy pokazały teraz swoje pra- 
wdziwe oblicze, monarchistyczne 
i wojownicze, i dały dowód swego , 
pragnienia wojny. Wybór Hinden- 
burga — pisze dziennik — jest od 


powiedzią na politykę tolerancji, 
ustępstw i pojednania, stosowaną 
przez sprzymierzonych. „Laror* 


jest zdania, że wybory niemieckie 
mogą okazać się uzasadnieniem po 
lityki Poincarego i Milleranda, 


Fantazia 


naszych manarchistów 
Wybór Hindenburga — Ks, Sykstus 
Burbon — Zjazd młodzieży ma- 

narchisf ycznej w Poznaniu 

WARSZAWA, 28 kwietnia. Wy- 
bór Hindenburga na prezydenta 
Rzeszy niemieckiej >dbił się głoś 
nem echem we wszystkich kotach 
stolicy a przedewszystkiem w tutej 
szych sterach politycznych. 

Wśród mnóstwa depesz zaśrani- 
; czmych, wersji i krążących poślio< 
sek, należy z obowiązku dziem- 
nikarskiego zaznaczyć, iż w związ= 
ku z wyborem Hindenburga pewne 
tutejsze sfery głoszą, iż wybór tem 
przyczymi się w znacznym stopniu 
do wzmożenia ruchu monarchisty= 


„Daily Graphich" robi uwagę, żejburs będzie teraz nowem, jeszcze |cznego w Polsce, (?!) i że zapowie= 
Niemcy przez wybór Hindenburga ‘jednem, źródłem niepokojów w Eu 


dziany przez niektóre tutejsze pi- 
sma prawicowe zjazd rady naczel- 
nej w Poznaniu w dniu 2 maja, za- 
sługuje na baczniejszą uwagę. 

Podczas ziazdu mają być omawia 
ne następujące sprawy: monarchja 
jako forma ustroju, monarchja a 
parlamentaryzm, monarchja a ko- 
ściół, monarchija a mniejzsości na- 
rodowe, monarchja a żydzi, monar= 
chja a sprawy rolne, monarchia a 
sprawa nobotnicza, granice pań- 
stwa polskiego, król i armja i t. d 

Zaznaczyć należy że zwolennicy 
monarchji mają już nawet podobno 
upatrzonego kandydata na tron pol 
ski w osobie księcia Sykstusa par- 
meńskiego, brata  elks-cesanzowej 
Zyty. 

Charakterystycznym jest fakt, i 
w dniu dzisiejszym zapytywamo się 
teleśraficznie z zagramicy u nar 
szych władz centralnych, ile jest 
prawdy w pogłoskach, dotycza- 


cych kandydatury księcia Syksitu- 
sa. 


Gi 


29 TV, — GŁOS POLSKI — 192%. 


Tętno chwili 


Kryzys 


Stara Europa zachorowała od r. 
1914 na epidemję kryzysów. Po- 
jawilo się bo tak nagle jak anterjo- 


Minisier Sokal mie Dodzie obalony 


Na marginesie starcia P.P.S. z N. P.R. 
Opinia pos. Popiela i pos. Zuławskiego 


skleroza w organiźmie ludzkim |(Specjalne wywiady sprawozdawcy parlamentarnego „Głosu Polskiego) 


Stało się zjawiskiem tak po 

nem i popularnem jak rewolucja w 
Portugadji, trzęsienie ziemi w Me- 
ksylku, sprawa o obelgi prasowe w 
Polsce 

Najdkólniejszą postacią tej epi- 
temji jest kryzys n wy, najo- 
strzeńszą jej komplilkacją — =- 
eys finansowy. 

Kryzys rządowy albo gabineto- 
wy doprowadza do zmiany figuran- 
„tów ministerialnych. Kończy się 
zawsze pomyślnie, W każdym ©- 
mal kraqu istnieją dwie, trzy 
czasem i więcej zmiam (termin fa- 
bryczny i górniczy —  szychta). 
Gdy jedna zmiana się zmęczy lub 
znudzi widzom, kurtyna się opusz- 
sza, następuje dłuższy lub krótszy 
antrakt, po którym kurtyna podno 
si się nanowo, świeża zmiana przy 
stępuje do pracy... i tak dalej. 

Prócz głównych aktorów wystę- 
puje jeszcze w kryzysie chór grec- 
ki, odtwarzany gorliwie pnzez gru- 
py parlamentarne. 

Kryzys gabinetowy kończy się 
zawsze szczęśliwie 

O wiele poważniej i groźniej 
przedstawia się kryzys finansowy. 


W związku z ostatniem ostrem 
starciem PPS, i NPR. na terenie 
parlamentarnym, poczęto głośno 
mówić, że NPR. „żąda głowy míni- 
stra Sokala", jako wprowadzone- 
go rzekomo do rządu przez P., P, S, 
i „robiąceśo tam politykę tej par- 
tji“, za którą do odnowiedzialno- 
ści pociąga ta sama PPS. wicemi- 
nistra pracy p. Jankowskiego, mę-| 
ża zanłania NPR. 


'go dymisja ta z wielu względów pełnie ministra Sokala, najcięższą 
byłaby niepożądana. iartylerję swych zarzutów wyto- 
Chcąc zbadać możliwości urze- czył przeciwko  wice-ministrowi 
czywistnienia tej dymisji, sprawo- Jankowskiemu, Takiego „konsty»= 
zdawca parlamentarny „Gł. Pol- tucjonalizmu na opak“ nie mogliś- 
skiego” zwrócił się w dniu wczo- my tolerować i byliśmy zmuszeni 
rajszym do prezesa NPR, posła Po zareagować na to wystąpienie, 
piela, który oświadczył mu co na-| Podczas dyskusji nad budżetem 
stępuje: | ministerstwa pracy poddamy kry- 
Zasadniczo stanowiska naszego, tyce cały szereg posunie : ministra, 
wobec osoby ministra Sokala iesz- jednak żadneśo wniosku, któryby 
| Mówiono ogólnie, że już przy cześmy nawet na klubie nie poru- zmierzał do wwwołania jego dymi- 
dyskusji nad budżetem minister- szali, Nie mamy przeciwko niemu sji. nie postawimy. 
stwa pracy NPR. zółosi wniosek o nic, jednak stanowisko, jakie za- Zapytany przez nas w tej samej 
|votum nieuiności dla ministra So-,[ął prezes PPS. p. Barlicki w :wizz sprawie przywódca klasowych zw. 
‘ikala, który w tym wypadku mógł, ku z okólnikiem ministerstwa w zawodowych, p. Żuławski z P.P.S. 
by mieć widoki uchwalenia, Wo-|sprawie streiku rolneóo, poruszyło odpowiedział, iż nie przewiduie, y 
bec rozpoczęcia w ostatnich dniach|nas do głębi, Okólniki sa aktami sprawa zatargu pomiędzy NPR. i 
przez ministra Sokala całego sze- | ministerstwa i tylko minister może |PPS, mogła wywołać jakiekolwiek 
regu poważnych pociaónieć w dzie|być za nie odpowiedzialny, Tym- badź konserwencje na terenie pat- 
dzinie ustawodawstwa robotnicze- czasem p. Barlicki, nie tykając zu- lamentarnym, 


. . 


„Grupa pracy Konstytucyjnej“ 


powstała na terenie seimowym 
z posłów i senatorów, którzy wystąpili z „Wyzwolenia 


zwi j WARSZAWA, 28 kwietnia. (Sp. 
Epilogiem kryzysu  finqnsoweśo stużba inform. „Głosu Polskiego”). 
jest stale i zawsze grzebanie w kie Zgodnie z naszą wczorajszą zapo- 
szeni obywatela. | wiedzią do zarządu głównego klu- 
bu „Wyzwolenia“ wpłynęło wczo- 
raj oświadczenie 6 posłów, którzy 
z klubu wystąpili, Utworzą oni od- 
dzielną grupę, która ma przyjąć 
nazwę „Grupa pracy konstytncyj- 
nej“, Do grupy tej należeć będą po 
słowie Bartel, Barański, Chomiń- 
ski, Kościałkowski í Śmiarowski. 
Przyłączą się do nich trzej senato- 
rowie: Wysłouch, Dobrucki i Ga- 


Każdy gabimet, nowy, czy stary, 
kończy swój program zbawienia 
kraju refrenem: „Pieniędzy, oby- 
watele!” 


Kryzys finansowy jest bardzo u- 
porczywą i trudno uleczalną cho- 
robą, Jak rachitis lub acne. 

Recepta — zawsze ta sama: pie- 
miądze. Różnice — tylko w meto- 
dzie leczenia. 

Gabinet X stosuje np. metodę 
homeopatyczną, łagodną. Usiluje 
przekonać obywateli o konieczno- 
ści płacenia podatków, umoralnia 
ich, 

Gabinet Y, który obejmuje ku- 
rację choreśo i spadek po gabine- 
cie X, poczyna sobie zupełnie ina- 
czej. Przystępuje odrazu do opera- 
zji. ostrym lancetem podatkowym 
sięga aż do trzewiów pacjenta. 


PARYŻ, 28 kwietnia. (PAT). — 
Liga patrjotyczna urządziła pod 
przewodnictwem gen, de Castel- 
nau wielką manifestację na rzecz 
zapewnienia bezpieczeństwa zagro 
żonej Francji oraz na cześć Polski 
i małej ententy. 


Obie metody są jednakowo do- 
bre i skuteczne. Wywołują kryzys, 
gdy go niema. Stabilizują i norma- 
lizuią kryzys już istnieiący. Generał de Castelnau i deputo- 

Obfitość kryzysów w Europie i 
skuteczność metod walki z nimi 
pobudziła niektórych fabrykantów 
do inwencji twórczej. Impuls dała, 
rzecz prosta, Francia obfitująca 
zawsze w genjusze wynalazcze i 
vis comica. 


pełnych oburzenia zamach bolsze- 
wicki, którego ofiarą padło przed 
kilku dniami 4 wybitnych człon- 
ków ligi patrjotycznej. 


Następnie wiceprzewodniczący li 
gi wyjaśnił stosunek, jaki istnieje 

W wielkim dzienniku regjonal- 
nym „Depeche de Toulouze” ogła- 
sza się zatem pewien fabrykant 
kas pancernych. Rekomenduje i po 
leca gorąco rolnikom zwłaszcza cu 
downy wynalazek: „kasę pancer- 
ną żelazo - betonową, która zabez- 
piecza znakomicie depozyty przed 
pożarem, złodziejami i pożądania- 
mi urzędu skarbowego". 


BERLIN, 28 kwietnia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
a: „Vossische Zeitung“ o- 
śłasza wywiad swego koresponden 
ta w Rydze z łotewskim ministrem 
spraw zagranicznych Mejerowi- 
czem w sprawie bezpieczeństwa 


Pracowity 


Tak to już bywa, iż choroba chro 
niczna staje się drugiem: przyzwy= 
czajeniem, chory oswiaja się ze 
swoim stanem i wzdraga przed wy- 
leczeniem. ; 

To samo z kryzysem. Europa 
zżyła się zanadto ze swym stanem 
chorego człowieka i perspektywa 


skutecznej ji przejmuje ją 
lękiem. Obywatele pnrzekładająj PARYŻ, 28 kwietnia. (A. W). 


Maj będzie miesiącem wytężonej 
pracy ligi narodów. 

W miesiącu tym odbędzie się o- 
siem konferencji, już to w spra- 
wach, wyłonionych przez lige na- 


spokój i status quo ponad wszyst- 
ko, choćby spokój cmentarza. 
Wynalazek fabrykanta z Tulu- 
zy spodoba się zapewne rodakom, 
albowiem: co francuz wymyśli, to 
niemiec wykona a polak kupi. rodów, już bo w kwestiach od niej 
Tres. zależnych, 


"r" CHG = 
l Nie 


chaj nie będzie ani jednego okna 5 
BEZ NALEPKI 3-70 MAJA! 


Komitet obchodu 5-go Maja prosi wszystkich kupców o przy= 
jęcie do komisowej rozsprzedaży nalepek 5-go Maja, 


Po nalepki należy zgłaszać się do Komisarjatu Rządu na 
m. Łódź, Al. Kościuszki 1, (parter. biuro dr. Grabowskiego). 


AAŻDY SKLEP WINIEN ZAOPATRZYĆ 
SIĘ W ZAPAS NALEPEKR! 


ALA RATNE S DEO ZOO MAC RZA Z ZW EDZIA. EEEE 


szyński, a także senator Krzyża- program stronnictwa, oraz 


O hezpiecz 


wany Taitinger potępili w słowach |: 


|yżu, odbędą się obrady komisji 
uż spólpracy umysłowej. 


nowski, który był hospitantem w|sprzeczne z hasłem, którem wiąza- 

„Wyzwoleniu”* li się posłowie przed wyborcami i 
W liście wymienionych wyżej po, całym krajem, 

słów do zarządu klubu „Wyzwole-| Podpisani na liście posłowie u- 

nia, czytamy między innemi: ważaje, ww jest to pozerny radyka- 

+ ź irm i demagogiczny oportunizm, 

Niezdrowe stosunki, panujące od który przynosi szkodę państwu 

dłuższego czasu w klubie, uległy | y Ge sol 

gruntownej zmianie na gorsze, znaj << ciej; 

dując swój wyraz w uchwałach w| Ponieważ zarząd słówny „Wy- 

niebywały sposób na kontresie zwolenia" w uchwałach, z dnia 27 

przetorsowanych. Uchwały te, o b. m. potwierdził omawiane rezo- 

wywł ziemi bez wykupu, Incje kongresu, dalsze pozostawa- 

zasadniczo zmieniają ideolocję i nie w klubie dła wymienionych wy 

są żej posłów było niemożliwe, 


eństwo Francii i Polski 


Manifestacje w Paryżu e 


| 


między bezpieczeństwem Francji, 
a bezpieczeństwem Polski i Cze- 
chosłowacji i oświadczył, że nie 
można być zupełnie spokojnym, do 
póki apetyty niemieckie nie zosta- 
ną poskromione. 

Imieniem związku stowarzyszeń 
polskich zabrał głos Adam Zamoy- 
ski i oświadczył m. in„ że Polska 
pragnie poświęcić wszystkie siły 
|w służbie dla ideałów pokoju, któ] 
re są ideałami Francji, poczem za- 
pewnił, że Polska praśnie praco- 
|wać w całkowitem porozumieniu 
ze swymi sprzymierzeńcami i cał- 
kowicie współdziałać z Francją. 


Po szeregu innych przemówień 
gen, de Castelnau złożył podzię- 
kowanie przedstawicielom Polski 
i małej ententy, zapewniając ich, 
że Francja zostanie wierną zobo- 
wiązaniom i nie opuści nigdy 
swych sprzymierzeńców, 

Uroczystości zakończyły się póź 
no w nocy, 


czne oddziały policji rozpędziły 


rzy przy zakończeniu usiłowali 
zorganizować rodzaj kontrmaniłe- 
stacji, 


Pakt gwarancyjny między Łotwą i Moskwą 


P. Meierowicz ludzi zagranicę mirażami pokoju z Rosją 


ina wschodzie, 

| Mejerowicz oświadczył, iż naj- 
ważniejszem zagadnieniem w spra 
wie bezpieczeństwa na wschodzie | Mejerowicz posiada jednak wia: 
sa rokowania, jakie się wkrótce |domości, że nastrój Moskwy dla 
rozpoczną między Łotwą i Rosja |takiego paktu jest bardzo korzyst- 
w sprawie paktu bezpieczeństwa nv. 


miesiąc ligi narodów 
Osiem konferencji 
W dniu 1 maja zbierze się w Pa- 


Czy rokowania te uwieńczone bę- 
dą pomyślnym rezultatem — nie 
wiadomo, 


ryżu komisja kontrolna dla fina"-|rencja pracy. Obrady toczyć się 
sów austrjackich. będą 
W dniu 4 maja konferencja od- sza. 
nośnie międzynarodowej kontroli} W dniu 20 maja obradować bę- 
handlu bronią. 
przypisywane 
znaczenie. Znaczemia jej nie osła-, bietami i dziećmi, 
bia odmowa Meksyku odnośnie 


EJ międzynarodowa konfe- 


pod przewodnictwem Bene- 


narodowej pomocy i 


82 Perm zu AAEH ] D: 
mienia Polski weźmie w niej, jakiprzed katastrofami żyw'otowen 


ad : : : M cS 
WLAGOMO, udział gen. Sikorski, o- Konferencja zainicjowana została 


becny dowódca D. O. K. Poznań. | 


przez Włochy. 
W dniu 7 maja w Paryżu odbę-| 


żeglugi rzecznej. wiać się będzie mad kwestją zmia- 
W dniu fi maja, również w Pa- |ny formy deklaracji celnych, oraz 
odnośnie imnych spraw, związa- 

nych z. obrotem towarowym. 
W. dniu 


19 maja mieć bed 


Konferencji tejjdzie komitet doraźny, zajmujący 
jest bardzo dużejsię kwestją walki z handlem ko- Z ' 
f określone w art, 6U~ cz. I K, K, i zwa- 


1%: àj s W dniu 25 maja zebrać się ma 
A wziecia w niej udz'ełu, Konferen- komisja organizacyjna dla miedzy- 
leja odbyć się ma w Genewie, z ra- ochroay 


> J ! W dniu 26 maja zbierze się ko- 
dą się obrady podkomisji dia spraw | mitet gospodarczy, który zastana- 


Nr. 116 


W dniu niedzielnym do godziny 
7 wieczorem administracja „Głosu 
Polskiego“ była formalnie oblężona 
przez osoby, składające bony na 
prawo udziału w losowaniu 


pięknych premji „Głosu 
Polskiego 


Przyjmowanie bonów trwało bez 
przerwy do godz. 7-ej wieczorem, 
Osśółem złożono . 


przęszło 20,00 
kopert 

Wskutek tak niesłychanej iloś i 
zgłoszeń, administracja stanęła 
wobec olbrzymiej pracy ułożenia i 
sprawdzenia wszystkich złożonych 
bomów, iż nie jest w stanie wyko- 
nać jej w ciągu jednego dnia, a sa- 
mo losowanie i przyznawanie wy- 
granych rozciągnie się na parę dni. 
To też 


rezulfafy losowań hędą 
05ł0SZONE 


przez nas 


koleino w miarę ich 
uskufecznienia 


Odszkodowania 
za rekwizygje niemie- 


ckie w Polsce 

PARYŻ, 28 kwietnia, (Pat) Dzi 
siaj przed polsko- niemieckim mie- 
szanym  trybunałem  rozjemczym 
rozpoczęły się rozprawy, dotvcz5- 
ce odszkodowań, należnych oso- 
bom prywatnym za rekwizycje, do- 
konane przez władze niemieckie 
podczas okupacji terytorjum pol- 
skiego, 


Nad czem radzi rząd? 

Dziś, o godz. 5 po pół. odbędzie 
się posiedzenie plenarne rady mi- 
mistrów. — Oprócz szeregu spraw 
bieżących, nozpatrywane będą pro- 
jelsty ustawy przemysłowej, oraz 
ustawy o najwyższej izbie kontroli 
państwa. 


Podróże Gaillaux 


Wybiera się również 
do Warszawy 
PARYŻ, 28 kwietnia, (Własna 
służba telegrałiczna „Głosu Pol- 
skiego"), Dzisiaj oświadczono tu- 


Zgromadzone przy wyjściu zna- | taj, że Caillaux zamierza odbyć po- 
|dróż do Londynu, a potem po Eu- 
kilkudziesięciu komunistów, któ-|ropie środkowej, gdzie odwiedzi 


między innymi Wiedeń, Budapeszt, 
Sofję i Warszawę. 


Sfrzelajacy komunista 


Zabija burmistrza i rani 
wiele osób 

SOFJA, 28 kwietnia, (Własna 
służba telegraticzna „Głosu Pol- 
skiego). 

W chwili, kiedy burmistrz z Se- 
kretarzem miejscowości Bojona, 
położonej w pobliżu Sofji, usiłował 
aresztować jednego komunistę, do- 
był ten rewolweru zastrzelił bur- 
mistrza. zranił sekretarza i inne je- 
szcze osoby, poczem zbiegł "ez 
śladu, W tece pozostawionej przez 
nieśo znaleziono granat ręczny. 

o W A. 


ODPIS. 

Sprawa K. 596]1925 r. 

Wyrok gi 

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Dnia 50 marca 1925 r. Sąd Pokoju 2=g0 
Okręgu m. Łodzi. Obecni: Sędzia Jan 
Thum, ławnicy: Stanisław Zawadzki i 
Aleksander Nowakowski, p. 0. Sekre- 
tarza: Tadeusz Cichecki rozpoznawszy 
sprawe przeciw oskarżonemu Walen- 
temu Piechurze o przestępstwo, 


żywszy, że wina oskarżonego dowod- 
niona dowodem ze świadków i na mucy 
art. 119, 122 U. P. K. i art, 603 cz. I p. 
1li2żK,K, 
postanawia 
Walentego P.echurę tyna Wawrzyńca 
i Konstancji, lat 54, uznać winnym wy- 
pożyczenia kapitału na procent nad- 
mierny i skazać go na karę więzienia 
przez dwa młesiące oraz na zapłacenie 
opłaty sądowej 19 zł. Wyrok uie osta- 
teczny. 
Sedzia Pokoju: (=) J Thum. 
“ Ławnicy: (—) 5. Zawadzki 
(=) A. Nowakowki. 
zgodność: Sekretarz Sąd: 


Za à 
A (—) podp. nieczytetny. 


5484 


Rr. 118 


Kancelarje prezydjum rady mi- 
mistrów i marszałka sejmu otnzy- 
mały wczoraj identyczny list, któ- 
ry jako curiosum wanto przyto- 


czyć: 
Liczba 296-25, Cracovia, 26 A- 
vril 1925, Roi Wawel. 
Kochani obywatele! Może ktoś 


z was nie rozumie Kr. Mości 
króla Tomasza 1. Otóż J. Kr. Mość 
król Tomasz I walczył o wolność 
i niepodległość Rzeczypospolitej 
od roku 1914, a obecnie, śledząc 
rozwój wypadków, stoi czujnie i 
bacznie na strażnicy ładu, spoko- 
ju, porządku, bezpieczeństwa i ca- 
łości Rzplitej i chociaż w ukryciu 
przygląda się całemu muchowi i 


tam uderza całą siłą miecza w wę- 
zeł gordyjski, J. Kr, Mość widział i 
przeżył z narodem wszystkie cięż- 
kie chwile i oznajmia wam, że maj- 
smutniejszem, najbardziej potępie- 
nia $odnem było bellum civile, Od 
czego niech was obywatele Bóg 
Wszechmogący w przyszłości za- 
chowa. Dzięki czyńcie Jego dobru 
za wolność przywróconą, a módl- 
cie się o błogosławieństwo dla zte- 
mi polskiej, pracując pilnie, zgo- 
dliwie, wytrwale i gospodarując 


mądrze dla dobra całej Rzplitej. 
Wszystkich szkodników, marno- 
trawców i awantumników J. Kr. 


Mość i sprawiedliwość zawsze nie- 
spodzianie złapie i wbezwładni. 


życiu obywateli, A gdzie widzi zło,| (—) Król Tomasz I, Roi de Pologne 


Walka z drożyzną chleba 


W ministerstwie spraw wewnę- jsterstw przedstawiciele 


komisa- 


trznych rozpoczęła się konferen- |rjatu rządu. 


cja międzyministerjalna, poświę: 
cona omówieniu sposobów zwal- 
czania drożyzny chleba w War- 
szawię. 

Biora w niej udział poza dele- 
gatami zainteresowanych míni- 


Konferencja ma powziąć szereg 
wniosków, które przez organy ad- 
ministracyjne będą wprowadzone 
w życie, a które zmierzać będą do 
obniżenia obecnie wygórowanych 
cen chleba w Warszawie, 


Wyrodny syn usiłował zastrzelić ojca 


Jakich rozmiarów sięga demo- 
ralizacja i zepsucie pewnych sfer. 
świadczy najlepiej fakt następii- 
jący. 

Właściciel sklepu kolonialnego 
przy ul, Grzybowskiej 52, Walen- 
ty Korczak, miał syna 23-letniego 
Zygmunta, który mimo swej pełno 
letności pozostawał na utrzymaniu 
oica i od czasu do czasu wyłudzał 
od niego znaczniejsze sumy pienię 
dzy na nocne hulanki. 

pewnego dnia, gdy ojciec odmó 
wił mu pieniędzy, obiecujący syna 
lek zapowiedział, że będzie się ba- 
wił w domu. Rzeczywiście wczo- 
aj o świcie mieszkańcy domu zbu 


Z monopolu 


Nowe marki 
W sprzedaży ukażą się wkrótce 
papierosy ustnikowe, zawierające 
na gilzaąch (tutkach), obok godła 
państwowego, względnie monogra- 
mu „P, M, T,“, również marki ía- 
bryczne (nazwy) papierosów ja- 
ko to „Ergo”, „Grand Prix“, „Ma- 
den“ i t. d. 


Oznaczenie nazw na 


giłzach | 


dzeni zostali głośnym śpiewem, do 
chodzącym z pokoju Zygmunta 
Korczaka. 

Ojciec awanturnika zerwał się 
z łóżka i w bieliźnie pobiegł do 
pokoju syna, aby go przywołać do 
porządku, Ukazanie się ojca rozju- 
szyło tylko synalka, Na zwróconą 
sobie uwaśę wyciągnął rewolwer 
i mierząc do ojca, strzelił trzy ra- 
zy. Na szczęście jednak chybił. 

Zaalarmowana policja areszto- 
wała awanturnika, a sędzia śledczy 
osadził go w więzieniu na Długiej. 
Wyrodny syn odpowie przed są- 
dem za usiłowanie ojcobójstwa. 


tytoniowego 
papierosów 

wprowadzone będzie w państwo- 
wych fabrykach wyrobów tytonio- 
wych stopniowo, a więc przez pe- 
wien okres czasu będą się znajdo- 
wały w obiegu papierosy z wypisa- 
ną nazwą na gilzie obok tych 
mych marek papierosów, nieposia- 
dających tego napisu. 


Niema okna bez nalepki 3-go Maja! 


JÓZEF WITTLIN 


Życie teatru. 


Pod tym tytułem, od kilku lat 
wychodzi w Warszawie tygodnik, 
redagowany przez świetnego zna- 
wcę przedmiotu, p. Wiktora Bru- 
mera. Skromny formał nie bije w 
oczy, nie zachęca głośną reklamą. 
A jednak pismo to oddaje ludziom 
interesującym się kulturą teatralną, 
wielkie usługi. Przedewszystkiem 
zamieszcza szereg fachowych arty- 
kułów wybitnych teatrologów, mo- 
gących poinformować i pouczyć 
każdego o najważniejszych prądach 
w teatrologji. Duża ilość współ- 
pracowników, od najstarszych, naj- 
konserwatywniejszych — do naj- 


młodszych eksperymentatorów —|i 


ma tutaj trybunę, z której może 


się swobodnie wypowiedzieć zaró- || 


wno na tematy aktualne, jak i co- 
inąć się wstecz w dziedzinę histo- 
rji teatru, W „Życiu* umieszczają 
swoje prace tacy koryfensze sceny, 
jak mistrz Józef Kotarbiński, tacy 
wytrawni krytycy jak Jan Lorento- 
wicz i Adam Zagórski, tacy nowa- 
torzy, jak Vito d Wandurski. 
Artykuły redaktora tygodnika, 
Wiktera Brumera, nacechwane są 
przedewszystkiem niesłychaną ży- 


czliwością do tematu. Naogół by-|Ś 
wają krytycy teatralni. którzy doll 


140.2 
| plut, 


29, IV, — GŁOS POLSKI — 1925. 


ŻYCIE STOLICY) ród czasop'sm 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego'') 
Odezwa króla polskiego do narodu 


„Przyjaciei szkoły 
Nr. 8 „Przyjaciela szkoły”, dwu- 
tygodnika nauczycielstwa polskie- 
go, poświęconego przedewszyst- 
kiem jednemu z najważniejszych 


8 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


LWÓW 


Wilczyca 
W parku Kilińskiego we 


Lwo- 


prądów w pedagogice współczesnej; wie zjawiła się przed kilku dnia- 


„Szkole pracy”, wybija się, między 


innymi, bogatą i nadzwyczaj cie-inie zabłąkana z gór lub zbiegła z|rządzono specjalne polowanie. 


mi duża wilczyca, prawdopodob- 


kawą treścią, Na całość tego nu-|jakiejś menażerji. Wilczyca ataku 


KRAKÓW 


meru składańtą się; artykuł B. Na- 
wroczyńskiego prof, uniw. pozn.: 
„Główna zasada szkoły pracy“ J. 
Przyłtuskiego. „Nauczania metodą 
szkoły pracy”, lekcja A. Fafarów-| 
my ma temat „Łączenie zdań głów-| 
mych w zdanie proste”. Dalej ze- 
szyt ten przynosi uwagi o „Tygo- 
dniu szkoły pracy”, trafną ocenę | 
lekcyj przeprowadzonych metodą 
„szkoły pracy" podczas „Tygo- 
dnia" ciekawe wiadomości o ruchu| 
szkolnym zagranicą i kilka wycin- 
ków (Głosy z prasy codziennej). 
zzz zz 


SPORT. 


Wyściqi kolarskie 
w Helenowie 


Z powodu ulewnego deszczu i 
zupełnie nienadająceęgo się do za- 
wodów toru, zapowiedziane na 
wczoraj wyścigi kolarskie w Hele- 
nowie nie odbyły się. | 


Fałszywa siostrzenica 


Do Krakowa przybyła pewna 
żydówka, która podała się za sio- 
strzenicę cadyka z Góry Kalwa- 
rji, Żydzi ortodoksi, mający spe- 
cjalny kult do rabina kalwaryj- 
skiego, udzielili jej pomocy, prze- 
transportowali ją do szpitala, gdzie 
jej się urodziło dziecko, potem zaś 
do hotelu na Kazimierzu, gdzie 
mieszkała czas dłuższy, Kobieta 
ta korzystała z udzielanej jej po- 
mocy, obchodziła też sklepy bo- 
gatszych żydów, wybierając sobie 
różne przedmiony i nie płacąc. 

Przed kilkoma tygodniami je- 
den z bogatszych kupców żydow- 


w parku 


je śmiało spacerowiczów i kilka 
osób już dotkliwie pogryzła. 


Na niebezpiecznego gościa u- 


rabina z Góry Kalwarji 


skich miał zamiar wyprawić w 
Gdańsku wesele swojej córce, Ko- 
bieta, aby zrewanżować się, zapro 
ponowała, że wesele może odbyć 
się w jej willi w Sopotach. Chęt- 
nie się na to zgodzono, Bogaty ku 
piec kupił jej bilet pierwszej kla- 
sy, zaś służbę wraz z dzieckiem 
umieszczono w trzeciej i ruszono 
do Gdańska. Jakież było zdziwie- 
nie wszystkich, gdy okazało się, 
że żydówka po drodze zniknęła z 
pociągu i wszelki ślad po niej zagi 
nął. Okazało się również, że nie 
była ona siostrzenicą rabina z 
Góry Kalwarii. 


Poczta lotnicza 


Dokąd i wiele kosztuje 


Przed kilku dniami została uru- 
chomiona bezpośrednia pocztowa 
komunikacia lotnicza Warszawa— 


Objazd linji sztafetowej Kraków—Wiedeń, 


(p) W dniu wczorajszym porucz- 
nik Konopacki i kom. okręgu związ 
ku strzeleckiego, p. Hipol't Lud- 
wik Piątkowski, samochodem ob- 
jeżdżali szlak drovi biegu sztate- 
towego Łódź — Warszawa, wy- 
znaczając placówki. 


Bieg drużynowy garni= 
zonu warszawskiego 


Zorganizowany przez Szkołę Pod- 
chorążych o puhar „Polski Zbroj- 
nej“ drużynowy bieg na przełaj 
z przeszkodami na dyst. 2,800 mt. 
zgromadził na starcie na polu wy- 
ścigowem 91 zawodników, repre- 
zentujących 7 wojskowych drużyn. 

Pierwszy minął celownik kpr. 
Banaszkiewicz (Ofic. Szkoła Piech.) 
z warsz. Polonji w czasie 9 min. 
sek, drugie miejsce zajął 
Rumas (21 p. p.) w 9 min. 
44 sek., trzecie — pchor. Pałucki 


s4= | (Szk. Pchor. — Polonia) i t. d. 


Nagrodę „Polski zbrojnej“ kla- 
syfikacji drużynowej 


chor. i Ofic. Szkoły Piechoty. Dru 
gie miejsce zajęła druż. Il-ej Komp. 
Szk. Pchor., trzecie drużyna 
21 p. p. 


teatru odnoszą się wrogo, niena- 
wistnie traktują jego braki, choro- 
by i ubóstwo, z przekąsem odzy- 
wają się.o jego sukcesach i trium- 
fach. Prawdziwy znawca teatru jest 
przedewszystkiem jego przyjacie- 
lem. Nie będzie od teatru wyma- 
gał więcej, niż on dać może, nie 
będzie go ustawicznie smagał róz- 
gami złośliwej ironji, weźmie go 
takim, jaki jest, i dopiero wówczas 
zacznie obserwować jego wady i 


j 


zdobyła dru-} 


żyna reprezentacyjna Szkoły Pod- | sazet, papierów handlowych, pró- 


ibek towarów, oraz paczek bez 


Odlot z Warszawy o godz. 8 
min, 45, z Krakowa o godz, 12 
min, 30, przylot do Wiednia tego 
samego dnia o godz. 15 min, 50, 


Odlot z Wiednia o godz. 8 min. 
30, przylot do Krakowa o godz, 11, 
przylot do Warszawy o godz. 15 
tego samego dnia, 

Zwykły list lotniczy z Warsza- 
wy lub Krakowa do Wiednia lub 
innych miejscowości w Austrji ko- 
sztuje 68 groszy, pobieranych 
przez nalepianie znaczków pocz- 
towych. 

Korespondencje można nada- 
wać w każdym urzędzie poczto- 


Przewóz poczty samolotami na 
linjach Gdańsk — Warszawa — 
Lwów, Warszawa— Kraków. War 
szawa—Praga—Paryż, oraz War- 
szawa — Praga — Wiedeń, Buda- 
peszt—Białogród — Budapeszt — 
Konstantynopol|—Amgora obejmu- 
je przewóz przesyłek  listowych 
zwykłych i poleconych, a więc li- 
stów, kart pocztowych, druków. 


odanej wartości rozmiaru nie 
większego niż 60.60.60 ctm. 


Pocztowe przesyłki lotnicze 


winny nosić napis kolorowy „Lot» 
jnicza* lub dla obrotu zagranicz- 
nego „Par avion“, a w razie gdy 
miejsce przeznaczenia przesyłek 
leży poza linją lotniczą powinien 
być na przesyłce podany ostatni 
port lotniczy dokąd ma ona dojść 
samolotem, 

Zwykłe przesyłki listowe mo- 
żna wrzucać do specjalnych skrzy 
nek pocztowych przeznaczonych 
dla poczty lotniczej. Wszelkie in- 
ne przesyłki winny być nadawane 
przy okienku. 

Opłaty za przesyłki lotnicze 1i- 
stowe uiszcza się markami pocz 
towemi, za paczki zaś lotnicze go- 
tówiką. 

Opłaty powyższe składają 


z opłaty pocztowej (według tary- 
fy pocztowej), z opłaty dodatko= 


się: 


wej i opłaty za przewóz lotniczy. 
Opłata dodatkowa wynosi 20 gr. 
od każdej przesyłki, z wyjątkiem 
czasopism, od których pobierana 
jest opłata w wysok. 5 gr, (do wa- 
gi 100 gr.), względnie 10 gr. (przy 
wadze ponad 100 gr.) Opłata lot- 
nicza równa się zwykłej opłacie 
pocztowej i przypada w całości 
danemu towarzystwu żeglugi. Po- 
śpieszne przesyłki lotnicze nie 
podlegają powyższej opłacie do- 
datkowej. Przesyłki lotnicze nieo- 
płacone lub niedostatecznie opła- 
drogą 


cone przesyła się zwykłą 


pocztową. 


wan" „Ki W MMA Z z R W z aa 0, 


dniami roboczemi, życie chwytane ,dnak z wyjątkiem „Ojca“ „Panny |skiego*, które dopiero uwydatni 


„in flagranti“. 
Wszyscy, kłórzy się teatrem szcze- 


rze interesują, nie ze snobizmu, dziesięciu kilku dramatow, | 


znajdą w „Życiu* zawsze mnóstwo 
ciekawych przyczynków do dzie- 
jów sztuki mimów. Szereg dosko- 
nale zorganizowanych ankiet oświe- 
tla wielostronnie najżywotniejsze 
problematy. „Życie teatru* zajmu- 
je się zarówno dykcją aktorów, 
jak i dekoracjami teatralnemi, spra- 

PO EL; 


PILA ża: OTOS 


Julji“ i „Pelikana“ sceny nasze nie 
wystawiają żadnych z jego o siem- 


Skąd więc zna te dramaty nasza 
publiczność? Przeważnie z tłuma- 
czeń obcych, głównie z niemiec- 
kiego. To samo z Bernardem Sha- 
wem, którego sztuki na scenach 
polskich cieszą się wprawdzie wię- 
kszem powodzeniem od sztk Strine- 
berga, ale w druku wkazał się do 


a z a a OOM ét 


¿bardzo ciekawy, oparty na kaden- 


wykonanie na scenie, stwierdzić 
musimy, że mamy tu do czynienia 
przedewszystkiem z mocnym ta- 
lentem językowym. P. Brończyk 
zdołał dla swojej historycznej tra- 
gedji—stworzyć sobie styl, odpo- 
wiadający temperamentowi epoki, 
w której rozgrywa się widowisko, 
Język archaizowany, bujny płynny 
i niesłychanie potoczysty jest naj: 
większą zaletą tego dramatu. Wiersz 


cjach, pozornie arytmiczny, stwa- 
rza cudowne iluzje gędziby rycer- 
skiej z XVII wieku. 


Dla tych właśnie walorów, «do. 
brze się stało, że dtamat ten zo» 
stał wydany drukiem. Wiele pię 
kności językowych zginęłoby dla 
nas raz na zawsze, przepadłoby 
niepawrotnie po zapadnięciu kur. 
tyny. Taki jest los niejednego dra- 

atu, Spotkał on u nas Pirandella, 

romelyncka, Vildrac'a, spotkał 

nóstwo polskich, wartościowych 
tworów. Utrwalić wizję sceniczną, 
zabrać ją sobie z teatru do domu, 
na własność jest nieraz naszą naj: 
giebszą potrzebą. 


Dlatego należy podziękować p. 
Brumerowi za pojęcia wydawni: 
twa „,Bibljoteki teatralnej“, która 
7 miarę możności uczyni zadość 
ej naszei potrzebie, 
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RNE MANKI“ PARYŻA 


Listy, Które ich nie doszły 


Sfery burżuazyjne, a świat nędzy i zbrodni= „Gdy ciemność za pada'.. u == Pamiętnik 

ziewczyny upaclłej == Samotny grób dziecka =; Samobójstwo w więzieniu == Miła 

rzyjaciółka-=,„Emil się z nim załatwi -„Krótkowłosy''i „Czekolada == Przejażdżka 
do Nowej Kaledonji == „Miedzy nami śmierć!“ 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Paryż, 25 kwietnia 1925 r. [na cmentarzu w Ivry, Ale nie maļna podworcu zachowywałaś się |to rób tylko, jak dotychczas, a do- ]Emilowi, żeby się z nim załatwił". 


Historje kryminalne, oraz opisy nawet krzyża na grobie. ; tak, jak gdybyś sobie drwiła ze staniesz, cześo sobie życzysz, By-| Ta Lodoiska jest pozatem zspa- 
że światła nędzy i zbrodni są ulu- | Jednak nie mogłam go przecież |mnie. Śmiałaś się ze mnie, stojąc z loby mi przykro, gdyby miało dojść |loną zwolenniczką sportu kolar- 
Hona le burżuazyjnych tak zostawić, Poszłam tedy do ka- tem ścierwem, Mimi, |do tego, $dyż dawniej bardzo cię |skieśo i marzy o wycieczkach 
Paryża. 5d dostatniego otocze- ,mieniarza przy Avenue d'Italie | Pamiętaj mo'a droga, że będziesz lubiłam. Zawrzemy pokój? Jeżeli |przyjaciółką na łono natury. 

050 TPE - (eós EA Teni ek on ioiEWEJAC do wo 2 ta Gnikoki Ela oł <ę : - 
ti i cania, at tmosfe- | z zapytałam go, ile będzie kosztować miała ze mną do czynienia, Odsta- się zgadzasz, to uśmiechnij się do] A oto niejaka Gabriela, która w 


ulicznej i alfonsa, naiskromnie: szy kamień, Wymie- wiono nas tu w tym samym dniu i|m='e iutro, na sracerze w podwó- |liście swym dokładnie opowiada o 
tywacza, wywołu- nił 40 franków, Wieczorem już w tym samym dniu nas stąd wypu- |rzu. Wszystko hedzie zapomniane i | swych zbrodniach: oi s 
podniecenie nerwowe tem miałam potrzebną sumę. Ukradłam |szczą, Pobyt tute'szy bardzo mi|przebaczone, Ta, która jeszcze Dro | Dostał twój tist i dzi 
więcej, pisy te są bardziej do- je pewnemu kupcowi. Złapano |się nie podobał, gdybym tu iednak e nadal zostać twą przyja- |4,,:, ga! ia WR Kró raip TĘ 
kładne i szczegółowe. Z drugiej mnie, skazano, a teraz jestem tu, miała wrócić, to możesz być pe-|ció!ka" kuję ci serdecznie. „Krótkowłose- 


A J , SKAZI , 4 W , „.;. |mu' udał się dobry kus; 
strony jednak publiczność bardzo w więzieniu. wną, że wpierw pozostawię ci 'a- Godną jej koleżanką jest nieja- Mar | "fazie gy 
Marceau, Ale stara pochowała klej 


c > wierzy w prawdę tych| Mam tylko em życzenie: żeby |ką sympatyczną pamiat tkę, Powin- |ka „Lodoiska”, która krótko i zwię |, ty. Musieliś do ted d 
re iważając ie za nieprawdo- |Bóg powołał mnie do siebie i połą- naś mnie chyba znać. Jeżeli nie. to |źle donosi swej przyjaciółce: e "a En] "al A Byt AA 
podobne i przesadzone, p z tymi, których tak bardzo zapytaj Marty, Karoliny, lub tej,| „Jutro stąd wychodzę, Ty wyj- | kite: sA A aa e ea , Ay RE 
Przypadkiem wpadło mi w ręce kochałam, a którzy tyle wycier- którą nazywamy szvmnanską. —|dziesz dopiero 26-50. Pamiętaj o któ i WY "we bio sie i 4 
kilka słów. pisanych z więzienia |pieli przezemnie, Proszę do mnie Otrzymały odemnie kilka prezen- |naszem rendez-vous. Na rosu uli- Ya Prze nie bierze, W jadalni 
biececo, które 'ednak nie do- nie pisać więcej, gdyż nie będę tów których nie zapomną tak poręd |cy Poulet 26-50 o godzinie 4, Je- p s rana zupełnie srebra, w 
| esatów. ódyż zostały prze- jjuż miała odwagi, by prz eczytać ko. Marta bedzie mosła całe życie |żeli mnie nie będzie, to jestem zno- |sypialniac Aa jednego klejnotu. 
í władze więzienne. — ,odnowiedź. Dowidzenia i dziękuę". |opłakiwać swój koniuszek nosa, a|jwu w numerze 106. Przy”dź sama. | „Krótkowłosy powiedział, że- 
Oświetlaja one lepiej, niż wszelkie! Inne tchnienie wieje z dr ugieso |Karolina nie będzie w stan'e po-|Poijedziemy do Neuilly i odnajdzie- tm, zapakowali wszystko, co 
: wele kryminalne, psy- listu, W krótkich słowach autorka kazas szyi, by nie odsłonić takiej |my „starego". S jęk! go i śwaran.- | Możemy zabrać. Razem z „Czeko 
Mec ch, co budzą się „gdy ciem naszkicowała własny swój portret: | pieknej, duże blizny, łuję ci, że na miesiąc będziemy ladą" związaliśmy kilka tobołków 
savada", Listy te wskazują| „Moja droga, nie lubię, żeby zeļ Trudno, już jestem taka, Jeżeli |mieć spokój, Gdy sta ary zechce nas |£ koronkami bronzami i obrazami 
n f zdziczenie, potwor- mną wyczyniać historje. Wczoraj |chcesz też co na pamiątkę odemnie, w ydać, napiszę do jego żony i każę |* wyszliśmy, niespostrzeni przez 


„niebieskiego. Zdobycz naszą do- 
nieśliśmy spokojnie i posprzedawa- 
bę: wszystko, 

Ale jedna rzecz nie dawała mi 


eeni Mot way zę Polacy i Palska w oczach Hindenburga jok nanowiie to sro 


sto bez własnej winy, a je dynie | p i 4 i leałości* È SHST. Mówiłam sobie, Bi 
| ee warunki - kap rzeciw t. zw. „niepodległości mogli zabrać przecież chyba całe- 


za 


fałszywą sentymental- | qaman s A ENAERE TW TNT AAEE TETEE 


tek, niekiedy jednak 
i ST OdZWO! li- 


rz nieszczęś 
fatalny zbie okoliczności, | W pamiętnikach marszałka von ju, jaka nastąpiła w marszałku pod można dłużej odraczać. Dodawał go srebra do kąpiel. Powiadam 
Czytajac pierwszy z tych listów | | HE ndenburga pP. t, „Aus meinem czas wojmy Światowej. przytem, że należało wybrać mię- zatem do „Krótkowłosego”: „Jak 
ma sie wra żenie zmyślonej pow; gs |eLbe n” znajduje się kilka zajmuią-! O rozwiązaniu sprawy polsleóej dzy ewent 1alnemi trudnościami w się peroo na to, by pójść tam 
Ko a 14 opowiadania z życia, Je- cych ustępów poświęconych pola- powiada H'mdenburg że 'alkiekol- Polsce, a pewnością, że armię na- JESZCZE raz ? „Chętnie”, mówi i za» 
|nakowoż autorka w dniu wysla- kom i Polsce. wiek mogłoby zapaść rozstrzyśnię- szą wesprą siły polskie, które wio tem weszliśmy po raz drugi. Tam 

A OTE. 47 E 43% r" AF WYS r ah "e 

a go wiesiła się w swej celi, | Pierwszy ra ze sprawami pol- cie, zawsze A= zab mausiałvhy na sną 1917 roku rów małyby się 5 wy wysprzatatiémy już wszy tko w RA 
em ucierpieć, gdyż ome to, a nie sziloolonym dywizjoraz, a po wpro- większym porządku, ale niebieski 


jąc temsamem świadec rz praw skiemi zetknął się Hin idenbur ó dość ; 


ROGZ? 4 TTTS FEEN ę 4 & 

dzie i szczerości swych słów. Jest wcześm e, 21 w nienzowl lęotwie. ` 
to typowa opowieść dziew l icie opowiada on, iż w 1848 ` JĘZ Z 
ł austriackie 


zby tej po. wadzeniu Fowseetkci służby woj- czatował na nas. Potem jeden z 
stawiatąc skowej — m:ljonowi ludzi. W la-jpolicjantów zatrzasnął nam przed 
atv odbudowy Pol, tach 1915-16 nie wierz; tem bynaj- | nosem bramę osrodową i gonił nas 


kto i gk panosiiyby 


my 


Pisze ona; troku. ojciec jego wyruszył wraz z EN i, y l € e j 
W jj w niedzielę, słysza- s m R: i as hoty prze żwi oj k? piecze marszałek: lmniej w możliwość udziału pola-|po ogrodzie. Nie było to. wcale 
| 4 EMEEN, SLYSKE G- yi iktrem piechoty Zeciwkx < 3 . | x é ; Ml po , qey SE s 
d £ 3 RS EA : ń > wagi io stebi wrogi na-ików w wonie wzeciwko Rosń,| śmieszne, wierzaj mi „Krótkowło- 
M5 izwony kościelne. — powstańcom wielkopolskim, tym-/ Z uwe na do głębi wrogi na jków w wo nie przeciwko Rosj yet erzaj ma, ;, cowł 
B to bołesne i s a Dr < M; JEZ JE jr c nieme ów, a|lecz óenerał - subernator winien-|sy'* i Mikołaj rzucili się na niebie- 
vo M 'ołesne smutne, a Ze- czasem zaś Mierosłav jat prze rój o” C niem p EOZ | era e k i c 
> > t = „GLS ya 31 ESAR cije 14 " . . 
cie? łe Dźwięk i RJ ; : ż czne Austri stant jla tł lepiej znać tę s wę odemnie, skiego, a ja szukałem tymczasem 
cież mile, jwięk ich wywołał we fotnie Poznań. Polacy poznańscy ny pol ty: 26 Austrji stanowiły dla kër ie o OR dę a Hari AE: KIKA z portjerni b P wiat é 
mnie tysiące wsr > Widzia ARE : BRE , „ras p »e zdieczeństw: I Hindenburg tłomaczy się dalej | sznur r i 1 rorzyć 
nnie tysiące wspomnień, ' Widzia- jluminowali na przyjęcie Mierostaw zał ugi: f s. ezo PA 3, ME pad: 1i nie aż zi ai pi tel- bramę ! obój 3 
; ziecko w dniu pierw- skiego okna, a i nieliczni niemcy ~ b i NFEn: F pi swymi niemieckimi czytel- | bramę, 


czy mógłby kiedyś podkopać dwu- | nikami: Ale nadeszła stróżka i zaczęła się 


Otaczali mnie sami nie mogli się ze strachu od tego 


1 y i życzliwi. Jak dziś uchylić, Pani von Hindenburg, pia- P zymóerze, , ZK — Jak mogłem wtedy, gdy na- drzeć, jak opętana. „Czekolada“ 
3 p A RIESZA SĄ BD ZA, Wbrew ete aE zdaniu Hin Je nburj|sza sytuacja wo kowa, była tak wsadził jej palec w oko i zamilkła 
viętnie ubranych rodziców, Było czymiła to z bobe'acym sercem.: u- £2. Aby sprawy porskiej woale wo- |kr ytyczna. przyjąć odpowiedzial- Potem przecież nas złapali i zosta- 

| ność za odr zucenie posiłków, tak 


liśmy skazani. Ja dostałam tylko 
trzy lata, ale „Czekoladzie“ wrze- 
pili dziesięć lat, a „Krótkowłose- 
mü“ dwadzieścia, 

Było mi go tak żal, gdy, po wyro- 
ku, przechodząc obok mnie, wy- 
rzekł cicho: „Bądź zdrowa mała. 
Myśl o mnie, ale gdy mnie znowu 


Aleo ni laka ne > 

i óle nie tykać, powsiato rorozumie 

uną wszy się do wewnętrznych po- 5, tyi i i i 
nie atustniacko-węsierskie w spra- 


S 
dnia uleśłam namo- kkojów mieszkania, pocieszała się, |. Seii satan 
wieka, którego pokocha- | przesiadując nad kołyską, że dziś (ia zez ESD 
m sercem i uciekłam z nim właśnie, dnia 2 .narca, przypadarą Ai eń, czymionyć h NE ico tond 
z domu. Onskochał mnie również, (urodziny „Prinz'a von Preussen" Baga pa rzecz Niemiec Fimden- 
przynajmniej chcę w to wierzyć. — |(pózniejszego cesarza . Wilhelma | EZ Urzed w dk APAS a 
Ale wszystko mija na tym świecie. | 1-go) i, że zatem światła w oknach! 7 Urzędowe ogłoszenie tego po-,| 


ie lat temu, 
określonych, Gdybym 


dokt 
jecydować na ich 


Się jedna ik miał zde 
przyjęcie nie należało tracić ani 
A ozasiU, it rez już wiosną 
jadać Tapet | Monko 
1 


M: mo wsze 


rozumienia zmieniłoby zasadniczo 


p 


lenryk opuścił mnie i dziecinę na- |iei poko od ulicy przeznaczone sutuacie polityczna na tyłach na tpo i bedzi BE d 
> x ._4 Sy y IW wys) acr a- PS 
szą. Co beraz? aeie en wra-|byłysw jej sercu dla księcia", PI o EARI E TAT ty Mas ujrzysz, będzie ze mnie już wtedy 
Fas TA ssa j szego fromtu v schodn'ego. Mój po stosować "się do | stary piernik" 
n | do rodziców, Wahałam sie i p 2 Jet 1, BAC ESA PORT p t iae > «© l s : ) : 
Kaa AV7 l j } <| Dalsza wzmiamka o polakach do- przednik (Fa kenhayn) niezwtocz- Lia kwestji e, ARA y stę] LT lat , ika, sady b 
długo, Wreszcie zdecydowałam się |, A : ; i ; KĘ a szybk Je- 
a sę EA SOANE 1€ | tyczy okresu, gdy w 1880 roku obej nie i jefa jej sprzeciwił, Cesarz,w naszej polityce postawiło, Gdym å 2232 oa Ai: dy h a>! h 
zupiłam kolejowy. 2 paca ` ss h EA dę znów woln tedy ureśuluję 
PMI muje dowództwo jednej z kompanit zgodził się z nim, Mimo to wszys-| jednak powziął tę decyzję, spotka- 200 MDM aas gurug 


me rachunki i policzę się ze wszy- 
stkimi, Nie potrzebuję ci chyba 
di zwracać uwagi, byś ten list podar- 


czas w możliwość odrębneśo poko IŚL, | > 
z Rosia;i obawiał Gie. że przez |ła: Twa przyjaciółka na zawsze 


osłoszenie niepodległości Polski], A teraz jeszcze ostatni przykład, 
skompromituje W oczach cara kr La Courtille, zwana „Motyl“, pis 
poczęte już rokowania, Wzólędy,sze: „Moja pani — na zywam cię 
panią, bo jesteś ścierwo. Nie je- 
steś już moją przyjaciółką. Nie mi. 
nie dwa miesiące, ty kupo gnoju, 
a będziesz mogła sobie obstalo- 
wać trumnę, Już dziś możesz przy- 
sięgać na to. Jak chcesz, możesz 
grube swe cielsko opasać nawe: 
pancerzem żelaznym, a ja cię į tal 
dosięśnę, 

Nasamprzód napiszę do dyrek: 
tora, że był to twój alfons, co tc 
zrobił tę historję na bulwarze Ro. 
chechonart i że to on zakatrupił 
tego starego na placu Manche. Te 
dwie sprawy dadzą mu dość do ro- 
boty, a w końcu odbędzie on małe 
przejażdżkę do nowej Kaledonii. 

Mogłabym przedłużyć 1 twój po 
byt w więzieniu, wolę jednak po: 
rozmawiać sobie jeszcze trochę 2 
tobą przy moście w Caulincourt 
Skarżyłaś się zawsze, że nie mo. 
żesz spać. otóż dam ci, ty stara 
macioro, takie lekarstwo, że jui 
się nie obudzisz, Jak chcesz, pisz 
do policji, to mi wszystko jedno 
Nie przeszkodzi mi to w wykona 
niu mych płanńw. Odtąd zatem 
smierć między nami, zrozumiano?* 


Dirr Re B. 


any opór rządu 
niemieckiego, Wierzył on podów- 


ramiętam dokładnie, „była zima. |58 p. p. złożonej wyłącznie z pola- cy już o tem wiedzieli. Gdy powo- 
rzybyłam do domu późną noca, ków. Ponieważ Himdenbums prócz łano mnie do głównej kw rt sta 
sała drżąca z zimna, gdy pukałam kilku wyrażeń z lat dz ecięcych nie nąłem wobec faktu dokonamego. 
j rodzicielskiego, O-|zrał wcale języka polskiego, miał bede potem warszawski gene- 
: — wydał okrzyk | ogromn etrudności w porozumiewa rał-śubernator, nie pozostający 
mnie zobaczył. |niu się ze swymi podkomendnymi pod moją władzą, zwrócił się do 
Się TZUCiĆ W objęcia, Mimo to jednak sąd jego o żotnie- rządu, o zezwolenie na niezwłncz- 
ci} mnie, Parę minut |rzach poznańskich jest raczej do- ne pnoklamowanie Królestwa Pol- | polityczne i wońskowe znaiazły się 
milczenie, Ojciec wyglądał | datni i bynajmniej nie daje nastro- skiego, dodając, że sprawy tej nielwięc w starciu” 
l zo staro. Błaśałam go i zakli- ) l i 
nałam na wszystko, by mi wyba- 
czył, był jednak niewzruszony, — 
Wreszcie zawołałam: Mamo, ma- 
dł do mnie, na 
j widziałam dwie duże 
mnie za ramię i spojrzał 
y. Wreszcie powiedział; 
Matka nie żyje — ty masz ją na 


sumieniu 


TWW =TIEZ 
a z 
z 
e DB i: 
|a| 


Zemdlałam. Nie wiem jak długo 
lam nieprzytomna — po przebu- 
eniu się leżałam wraz z dzie- 
w mém łóżku panieńskiem, 
iec znikł i nie pokazał się wię- 


cej, 


Wróciłam do Paryża. Musiałam 
żyć — dla dziecka. Próbowałam 
racy SSRS ilka lekcji języ- 
wymówioro mi jednak skoro 

jano się, że mam 
Í dlam 
moje 


ve AIPA 
ZIeCKO 


Później małe, 


p 


Re. TTG 


Może będzie lepiej... 


Komisje będą badały stan 

sanifarny domów 

fb) Na ostatniem posiedzeniu de- 
legacji wydziału zdrowotności pu- 
blicznej rozpatrywana była pety- 
cja stowarzyszeń właścicieli nieru- 
chomości o dopuszczenie ich dele- 
śatów do komisji sanitarnych, któ- 
re mają przeprowadzić kontrolę 
aad. zarządzonem oczyszczeniem 
posesji. 

Oczyszczenie ma być, jak wia- 
domo, uskutecznione do dnia 6-go 
maja, 

Inspektor sanitarny dr, Starzyń- 
ski oświadczył, że podobne oczy- 
szczenie miasta będzie miało miej- 
sce również i w jesieni, Na wnio- 
sek radnego, dr. Szwajga, uchwalo 
no zaprosić do tych komisji rów- 
nież i przedstawicieli organizacji 
lokatorów. 


Walka z gruźlicą 

Chore dzieci jadą do uzdrowisk 

W sprawie wysyłania chorych 
dzieci do uzdrowisk — delegacja 
wydziału opieki społecznej, na 
posieqzeniu w dniu 25-50 kwietnia 
r. b, postanowiła wysyłać do Bus- 
ka i Ciechocinka talką ilość dzieci, 
na jaką wystarczą przewidziane na 
ten cell fundusze w budżecie na r. 
1925. Do Buska i Ciechocinka bę- 
da wysyłane tylko te dzieci, które 
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1925. 


Święto narodowe 3-go maja 


Powołany z imicjatywy p, woje- 
wody Darowskiego, ze wszystkich 
warstw społeczeństwa naszego 
miasta wojewódzki! komitet obcho- 
dowy, spełniając wolę p. prezy- 
denta Rzplitej, ustałił na kilku po- 
siedzeniach tegoroczny program 
obchodowy, który w ostateczn j 
redakcji poniżej podajemy. 


NABOŻEŃSTWO I PRZEGLĄD 
WOJSK. 

Sobota, 2 maja: wieczorem: cap- 
strzyk wojskowy z pochodniami 
na ulicach miasta, 

Niedzista, 3 maja: Godz, 9,30 ra- 
mo: na Placu Wolności start do 
biegu sztafetowego Łódź — War- 
szawa, organizowanego przez P, 
ZL. A. 

Godz, 10 ramo: wymarsz organi- 
zacji wojskowych, hufców szkol- 
nych, związków, stowarzyszeń, 
straży ogniowej, wojska i policji 


państwowej na uroczyste nabo- 
żeństwo do katedry, 
Godz. 10,50: 


Obchód w Łodzi 
Program uroczystości 


szawskie towarzystwo cyklistów, 
towarzystwo sportowe /„Union*”, 
towarzystwo zwolenników sportu, 
Łódzki klub sportowy. ` 
rzemieślniczą, „S$okół” i stowarzy- 
szenie „Rapid, 

Wejście na plac sportowy za o- 
płatą 50 groszy (miejsca siedzące) 
i 20 groszy (miejsca stojące). 

W parku Sienkiewicza i ks. Po- 
niatowskiego koncerty orkiestr. 


UROCZYSTOŚCI M'FJSKIE 
I TEATRALNE. 

Godz. 5 po południu: uroczyste 
posiedzenie rady miejskiej, 

O godz. 4 po południu w teatrze 
miejskim uroczyste przedstawie- 
nie dla młodzieży i wojska, Wy- 
stawioną będzie „Lilla Weneda' 
Słowackiego. Wejście bezpłatne 
za biletami, wydawanymi przez 
władze szkolne. 


Godz, 8,30 wieczorem: w tea- 


trze miejskim wielkie przedsta- 
wienie galowe. Wystawiona  bę- 


przegląd wojskjdzie sztuka Grzymały - Siedlec- 


przed katedrą przez dowódcę O, kiego „Spadkobiercy“. Przedsta- 


K. nr. IV, generała Junga. 
Godz, 11: 


uroczyste 


nabożeń- | narodowego 


wienie poprzedzi odeśranie hymnu 
przez orkiestrę sym- 


stwo w katedrze i msza polowa|foniczną. Krótką prelekcję wypo- 


załtwaliłikuje sekcja walki z gruźt.|1a placu przed katedrą, 


cą, 


Kolonie w Gdyni 
Dzieci łódzkie nad morzem 


Na ostatniem posiedzeniu delega- 
cji wydziału opieki społecznej w 


Godz. 12,30: defilada wojska, 
policji państwowej, 
wej i orgamizacji 
wojskowego, 


ZABAWY LUDOWE. 
Godz. 4 po południu: 


dniu 25-go b. m. postanowiono wy-|ludowe w parkach i ma placach 
słać na czerwiec r. b. do kolonji ie-|miejskich, Zabawy organizują: 1) 


czniczej w Gdymi 40 dziewcząt na|na Rynku 


rachunek magistratu m. Łodzi. 


Kolonie w Busku 
Budowa zakładu 


Bałuckim — związe 


zabawy 


wie p. Czapczyński, wizytator 


szkolmy, 


straży ognio-| W teatrze popularnym o godz, 
przysposobienia|4 po południu i o godz. 8-ej wie- 


czorem odegrana zostanie sztuka 
„Kościuszko pod Racławicami", 


PORZĄDEK NA PLACU PRZED 


KATEDRĄ. 


Organizacje społeczne  (kultu- 


ję |ralne, cechy, związki zawodowe, 


strzelecki i P, O. W., 2) na Placujdelefacje szkolne, stowarzyszenia 


Wolności — tow. śpiewacze im. 
Moniuszki 3) na Rynku Leonarda 
— N, O. K, i stowarzyszenie ro- 
botników chrześcijańskich, 4) w 


sportowe i t. d.) ustawiają się na 
placu przed katedrą po stronie le- 
wej. 

Orgamizacje przysposobienia woj 


Delegacja wydziału opieki spo-|parku „Źródłiska” — policja pań-|skowego, straż ogniowa, wojsko i 
lecznej postanowiła zwrócić się do stwowa, 5) w parku Staszica —|policja państwowa — po stronie 
magistratu z prośbą o podwyższe-|towarzystwo gimnastyczne  „So- prawej. 


nie do 25,000, złotych udziałów sa- | kół” 
morządu m. Łodzi w akcji budowy] Echo", 6) na Placu Hallera wiel- | mują 


i towarzystwo śpiewacze 


W katedrze w prezbiterjum zaj- 
miejsca przedstawiciele 


zekładu kolonji leczniczej dla dzie- | kie popisy wojskowe, 7) na placujw'. lz. w nawie głównej tworzą 
ci im, d-ra med. rektora J, Brudziń- sportowym w Helenowie wielkie|szpaler z chorąświami bractwa 


kiego przy zdroju w Busku. 


2) 


Moje dzieciństwo 


w Łodzi 


(Ciąg dalszy), 

Miało ono w roku 1793 — 190 
mieszkańców. 11 domów zamiesz- 
kałych, 44 stodołv, ieden młyn i 
dwa szymki, (Dane te cytuję z 
dzieła Flatta „Opis miasta Łodzi”) 
— i nagle jakiś potężny skok — 
ulice, gmachy fabryki, ośrodek 
przemysłu, 


JULJAN TUWIM . 


miast stać się chlubą Polski, przy- 
kładem rozmachu urbanistycznego, 
wzorem współczesności, stało się 
umorusanym Kopciuchem, pasier- 
bicą naszej ojczyzny. Rozważania 
o tem dlaczesó się tek stało wy- 
magałyby całej rozprawy ekonomi- 
czno-socjalnej i wyszłyby poza ra- 
my i temat moich intymnych wspo 
mnień, poprzestańmy więc na fak- 
cie stwierdzenia ranurej niezwy- 
kłości naszego miasta rodzinnego, 
tej brutalnej zadymionej, szaro- 
ceglastej osady, tego kompleksu 
kamienic o więziennych podwó- 
rzaąch, tej szachownicy ulic bez 
perspektyw i bez radosnych mie- 
spodzidnek, jakie czekają na nas w 
innych miastach: w postaci 


rynków, spiętrzeń i falistości, zyg- 

żaków lub innych objawów geo- 

metrji miejskiej, 
Osadzone na kośćcu 


na- 
słych skrętów, zaułków, ORA 


olbrzymie fortuny i|których enosić 
znów nagle stanęło jak wryte i, za- [Może ma barkach plony ciężkiej chanków z Verony. Nie wiem ju 


wyścigi, organizowane przez war- 


katedralne. 


Nawy boczne przeznaczone są 
dla ogółu wiernych, 


UDZIAŁ MIESZKAŃCÓW. 


T? 


Widowiska, 


Koncerty i zabawy 
Teatr miejski 


Dziś, jutro i w piątek po cenach 
zrzeszenicznych, głęboka ciekawa 
pełna wstrząsających momentów 
dramatycznych 1 chaarakterystycz= 
nych scen obyczajowych legend: 
S. An-skiego „Dybuk“, która cie: 


Komitet odwołuje się do ogółu|szy się ogromnem powodzeniem 
mieszkańców miasta z wezwaniem | dzięki doskonałej reżyserji, deko- 


a dekorowanie domów flagami na- 
rodowemi, a okien nalepkami na 
Dar Narodowy. 


raciom igrze całego zespołu z pp. 
Jarkowską, Rodowiczową, Biało 
szczyńskim,  Przystańskim, Pata- 
skiewiczem i Wybrańskim w fo. 


Nalepki sprzedawane będą we, lach głównych. 


wszystkich sklepach w mieście. 
Wszystkie organizacje naszego 
miasta oraz szkoły, posiadające 
własne orkiestry, proszone są 
przez komitet o wysłanie tych or- 
kiestr w godzinach popołudnio- 


Teatr popularny 


Dziś, w środę dnia 29 b. m. © 
godz. 8.15 po cenach zniżonych do 
połowy t. j od 50 do 15 gr. w 
dalszym ciągu Kościuszko pod Ra: 
cławiczami* Anczyna obraz histo- 


wych na ulice miasta dla odegra- |ryczny w 8-miu obrazach ze śpie- 


nia melodji narodowych, oraz pio-| wami. 


snek żołnierskich. 


RÓŻNE. 


Sztuka ta zdobyła sobie 
wielki sukces u publiczności czega 
dowodem stale zapełniona widow 
nia, 

Udział przójmuje cały zespół ar 


Dyrekcja miejskiej galerji sztu-|tystyczny na czele z reżyserem p 
ki postanowiła w dniu święta na-|J. Pilarskim (Bartosz) i p. M. Bie 


rodowego, 3-$o maja, nie pobierać | 


leckim (Kościusz<o). Jutro po ce- 


żadnej opłaty za wejście na wy-, "ach zwykłych w dalszym ciągu 


stawę sztuki. 
. 

Wszystkie organizacje wojsko- 
we naszego miasta, t. j, „Dowbor- 
czycy”, „Hallerczycy”, „Związek 
inwalidów", „Oficerowie 
wy”, „Koto b. Legjonistów” i inne 
wezmą gremjalnie udział w defila- 
dzie, przyczem w pierwszej czwór- 
ce niesione będą sztandary wy- 
szczególnionych organizacji, 

ba 


W dniu 3-go maja w godzinach 
popołudniowych objeżdżać będzie 
ulice miasta specjalna komisja, 
wyłoniona przez komitet obchodu 
3-$o maja, która następnie przed- 
stawi komitetowi wnioski o odzna- 
czemie specjalnie wyróżniającyc 
się dekoracji gmachów, budyn- 
ków, balkonów, okien wystawo- 
wych i mieszkalnych į t. p. 

W komisji bierze udział dyrek- 
tor miejskiej galerji sztuki p. 
Dienstl - Dąbrowa, dyrektor Ban- 
ku związku spółek zarobkowych 
p. Legis i p. redaktor Zielina. 

Spis odznaczonych podany bę- 
dzie w prasie do wiadomości pu- 
b zznej, 


w prawo, w lewo, równe imie, 
kratka. Oto zaprawdę gród, w któ 
rym przyjezdny pozbawiony jest 
miłej przygody zabłądzenia w ob- 
cem mieście. 

Mam wrażenie że w Łodzi po- 
prostu czasu nie było na rozbudo- 
wę. Inne miasta budowała historia, 


miłością pokochałem? 


w szbtok urżnięty tłumaczyłem kel 
nerowi w „Brystolu'” jakim to ra- 


Rezer-|S 


„Kościuszko pod Pacławicami*, 


_ Ghór ukra ński 
Występy w sali filharmonji 


Po występie czeskiego chóru im 
metany, przyjeżdża do nas w nad. 
chodzący poniedziałek chór ukraiń 
ski, aby dać dnia 4-go i 5-go maja 
w sali filharmonji dwa koncerty 
pod dyrekcją Dymitra Kotko. Chór 
ten wszędzie występuje, zdobywa 
sobie wstępnym bojem publicz- 
ność. 

Dość powiedzieć, że we Lwowie 
zamiast dwóch, chór ukraiński zmu 
szony był dać aż osiem koncertów. 

pi; za 


Nauczycie' e sz”ól 
powszechnych 
Wyniki egzaminów 


kwalifikacyjnych 
Egzaminy kwalifikacyjne dla 
nauczycieli czynnych szkół po- 
wszechnych okręgu szkolnego 
łódzkiego, którzy nie posiadafi 
pełnych kwalifikacji, rozpoczęły 
się dnia 16-go b. m. zakończyły 


się w dniu onegdajszym. 

Do egzaminu stanęło około 200 
nauczycieli i nauczycielek, z po- 
śród których wielu zostało zdys- 
klasyfikowanych. 


-< EZ A ROZA > CZ Z ZZ ZZ NZ TY Z YI ZOZ KIE 
Wszystko tu ‘est wiadome: prosto, ło, że cięt ak wielką i serdeczną  pompianz, tak się roztkliwiłem, że 


się od szczegółów, bierze początek 
od przełomowego dnia, kiedy lary 


i piernaty domowe przeniesione zo 


Najdawniejsze wspomnienie mo- jem dla strażaków-amatorów był stały z Pasażu Szulca na ulicę An- 


je o dzieciństwie jest niejako, sym 


boliczne. Sięga jeszcze ubiegłego | £ y jl ą a 
no- | Z płaczącym i płacącym inżynierem |nowiłem zbadać teren i topografję 
Widzę siebie | l'trową butelkę czystej 


stulceia. Z górą ówierć wieku 
|szę je w pamięci, i 
przy pisaniu, jeżeli można tak na- 


ów ogród, i, sądząc że trąbię w da 
wną strażacką trąbkę, wytrąbiłem 


zew- 
skiego. Tym to płynem szlachet- 


dbały o nie tradycje, kształtowały, zwać proces bazgrania ołówkiem | Tym ugasili płomienie rozrzewnio- 


dzieje stosunków ich z innemi mia- |po jakiejś małej szarej książeczce. nych serc „exbmandmańster" i „ex 


stami, Ale Łódź dorobiła się sama: | Z piekielną pasją, siedząc na podło pompiarz'' dzielnej straży ogniawej 


Łódź producentka, Łódź robotni- 
ca, Łódź — pracowita mrówka wy 


dze, obsmarowuję „Romea i Ju- 
ke“, Szekspira, wściekłymi zygza- 


Iz Pasażu Szulca. 


Pęd ku laurom w dziedzinie ra- 


kopała sobie tylko korytarze, po kami tnę żółtawe stroniczki czu- | townictwa od żywiołu ognia rozwi- 


swej pracy, 

Ton i charakter nadała miastu 
fabryka, tempo zależało zawsze 
od ilości zamówień, koloryt zasa- 


dzisiaj dlaczego mną taka 
przeciw potężnemu koledze Wilfa 
mowi miotała — dość, że bezórota 
mi skorupa za młodu nasiąkła i te 


dniczy tworzyły kłęby dymu. A|raz całą parą trąci. 


kiedy oczy szukały barw żyw- 
szych, niż zasnute szano-brunawną 
mgłą niebo, wtedy zwracały się ku 
rymsztokom, ku jedynym na świe- 
cie kolorowym ztokom łódz- 


Potem są jakieś spacery, jakieś 
karuzele za miastem, pnzy końcu 
obecnej Alei Pierwszego Maja, ja- 
kieś opętame tańce na podwórku, 
gdy tylko zjawiał się katarymiarz 


kim, w których płynęły pamyje z|z papugą, lub morską świnką. 
Potem widzę dwa złote ślepia lety maszyn, osmalone mury czer- 


farbiarni fabrycznych — tęcza i ka 
lejdoskop ubogiej dziatwy robotni- 
czej. 

Miasto kominów i błota, pała- 
ców i małych drewnianych dom- 
ków, nędzy i milionów, turkotu 
warsztatów i głuchej otszy, kiedy 
zamilkną motory, miasto czarnej 


ciężkiej pracy, pod którą wre czer | 


wony gniew. miasto głodu i prze- 
sytu, amdy i monotonji, . wiecznie 
tych samych ludzi i jednakowych 


wychudłej|spraw, ziemia obiecana dla stu, 
Pietryny, trzymają się proste że-|a złe miasto dla pięciuset tys'ęcy, 
bra ulic łódzkieso śródmieścia, — lo citta dolente, —jakże się to sta- 


pierwszego tnamwiafu, który mi po 
kazano wieczorem 
skiej. Ale to wszystko jest mętne, 
mgłą opłynięte, niewyraźne, roz- 
piywarące się się w dalekości dni... 

Byt jeszcze jakiś ogródek na tym 
Pasażu Szulca, była 


na Piotrikow=" 


najwygodniej przenosić łych dziejów miłości dwo'ga ko-|iał się, sądzę, śród dżieci miejsco- 
żlwych ze względów specvficznie lo 
złość | kalnych: — podziw dla pełnej po- 


święcenia straży ogniowej żywszy 

i realniejszy, niż gdziekol- 
wiek. Któż z nas nie pamięta 
tych olbrzymich pożarów fabryk 
łódzkich? Przeciągłe wycie syren, 
czasem nagle, śród nocy, ogromne 
czerwone tuny, trąbki, dzwonki, 
alarmy, turkot jadących po wybo- 
istym bruku wozów, — a potem 
ozarme zgliszcza powyginane szkie 


worno-brunatnych fabryk, swąd spe 


lenizny i strzępy zamoczonych spa! 


lonych, sczerniałych pak bawełny 
na ulicy. A wreszcie — czarny smu 
iny kondukt pogrzebowy: jedena- 
ście trumien — jedenaście zwęg 


drzeja. A było to tak, Zaraz po 


przybyciu na nowe osiedłe posta- 


nowego miejsca mojej pędrackiej 


dzialalności, oczywiście podwórze. 


Stanąłem więc na balkonie od 
schodów kuchennych i przygląda» 
łem się tak zwanemu „podwyr- 
ku“ — wymawiało się ten wyraz 
wtedy przez yśgrek. Owszem, ow- 
szem — jest studnia, śmietnik, 
przybudówka, rzeźnik, stolarz, ttt 
schodki, tam skrytki, ówdzie wnę= 
ki — słowem olbrzymie pole dzia- 
łania, jeżeli o „chowankę”, „kli- 


p2", gonitwę i inne rozkosze mło» 


docianego żywota chodzi. 

A pod nami mieszka kapitan z 
„denszczykiem'' — to też coś zna- 
czy: może uda się bagnet w ręku 
potrzymać? Czyż może być więk- 
sze szczęście? Stolarz piłuje deski, 
skleja i przybija gwoździami. Mo- 
że uda się „buchnąć * trochę kleju, 
albo jaki gwożdzik.. Czyż 'jest 
większa radość? Z pracowni rzeź- 
nika buchała ciepła para, pachnąca 
gorącą kiełbasą. Może wpuści do 


¡swego sezamu i pozwoli się przyj- 


miasarskiej alchemji? Czy 
sobie słodszą wyobrazić 


rzeć 
można 


ochotnicza | tych ciał strażaków łódzkich. Bez|rozkosz? W dali, jak okiem RE 
stnaż ogniowa, składarąca się z o- patosu i emfazy, ale poprostu, ko- gnąć, domy i kominy. A śród nich 


ikolicznych tmwipołciów i pętaków |rzystając ze sposobności, skła: „ogromny koń z bronzu, postawio- 


straż, której starszy „brawstajster” hołd tym bohatenom miasta nobo- |ny na dachu lecznicy dla zwierząt. 
obecm< bogacz i grubas, inżynier |tniczego. 


W. talk się nh swwno rozczulił, kie 


Zasadniczy, mtegralny okres lat 


dyśmy z nim te czasy wspominali, |dziecinnych, który w moich wspom 
że upił się jak Bela, aja, zwykły|nteniach stanowi całą epoke i sai 


O, cudzie niesłychany! Dobrzeby 
było, myśli sobie przybysz ma 
baikonie, siąść na tego rumaka i 


pocwałewać. po dachach. _ {dom} 
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„Dzieci dla dzieci“ 


Budowa sierocińca im. króla Bolesława Chrobrego 


(p) W związku z odezwą kurato- 
rjum okręgu szkolnego łódzkiego 
do młodzieży szkolnej oraz nauczy 
cielstwa dnia 6 marca r, b, w spra- 
wie składek na ufundowanie „Sie- 
rocińca" im, króla Bolesława Chro 
brego w 900 rocznicę śmierci tego 
budowniczego Polski mocarstwoę+ 
wej, zwrócił się ponownie kurator 
okręgu łódzkiego p, dr. Jan Jarosz 
do pp. inspektorów szkolnych, dy- 
rektorów i kierowników szkół oraz 
wychowańców i wszystkich nau- 
czycieli z gorącem wezwaniem, 
aby zachęcili młodzież szkolną do 
składania na rzecz „Sierocińca” 
choóby najdrobniejszych ofiar pie- 
niężnych, które należy przesyłać na 
ręce dowódcy korpusu p. generała 
Władysława Junga w Łodzi, Aleje 
Kościuszki 67, listy zaś ołiarodaw- 
ców skierować do kuratorjum, 

Do tego ponownego apelu skłoni- 
ła kuratora ta okoliczność, że do- 
tychczas wpłynęła ze składek mło- 
dzieży na ten cel znikoma mała 
kwota. 

Z odezwy. przytaczamy najcha- 
rakterystyczniejsze momenty: 

„Akcja zbiórki na rzecz „Siero- 


'cińca", w którym znajdą zabezpie- 


czenie materjalne i otrzymają wy- 
kształcenie sieroty po żołnierzach 


bohaterach z ostatnich wojen o 


niepodległy, mocarstwowy byt na- 
szej odrodzonej ojczyzny, akcja 
składania ofiar przez dzieci dla 
dzieci, ma niesłychanie doniosłe 
znaczenie wychowawcze i narodo- 
we, z jednej strony bowiem, rozbu- 
dza, pogłębia i utwierdza w mło- 
dzieży szkoln, udokumentow. po- 
czucie wspólności narodowej i so- 
Tidarności w akcji na cele społecz- 
ne, z drugiej zaś przysparza fundu- 
szu na cel tak wzniosły, jak zapew 
nienie bytu ważnej placówce wy- 
chowawczej, przeznaczonej dla sie 
rot po poległych żołnierzach. 
Gdvby każde dziecko, uczęszcza 
jące do szkoły na terenie okręgu 
szkolnego łódzkiego, złożyło mini- 
malny datek w wysokości 10—20 
groszy, powstała stąd suma 30 do 
60 tys. złotych pomegłaby bardzo 
wydatnie do osiągnięcia tak spo- 
łecznie ważneśo celu, jakim jest u- 
fundowanie ,„Sierocińca* im, króla 
Bolesława Chrobrego w Łodzi”. 


„Literatura czeska* 


„Aleją dusz 


samotnych 


Najbliższe „Czwartki literackie 


W najbliższy czwartek, dnia 30 
b. m. krytyk antystyczny i poeta 
Witold Bunikiewicz zapozna słu- 
chaczów z współczesną literaturą 
pobratymczego narodu czeskiego, 
którego twórczości tak mało uwa- 
gi poświęciło nasze społeczeństwo. 
Jest rzeczą pewną, iż ten odczyt 
spotka się z uznaniem publiczności. 

Następny czwartek poświęcony 


będzie wrażeniom poety Edwarda 
Słońskiego z współczesnej Turcji. 
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Kropla pomocy w morzu niedoli 


Nr. 118 


Najbliższe wypłaty zasiłków dla bezrobotnych. 


Maeistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że dziś w środę i jutro w czwar 
tek, odbędą się dalsze wypłaty zasiłków bezrobotnym za czas od 20 do 26 włącznie kwietnia 


1925 roku. 
Porządek wypłat: 
A. Środą, dn 29 kwietnia 1925 roku—przed południem od 9 i pół do 3 po pol. 
B. W. I B, W. II, IV B: W, I A. B. W, II A. B. W. II 
1401—2100 1401 —2200 2101—2800 2201—3000 1001—1600 
B. Sroda, dn. 29 kwietnia 1925 roku— po poludniu od 3 do 9 wieczorem. 


B. W. IV A. 
2201—3000. 


B. W. I 

2801—3500 3001 

D. 
B. W. IV A. 


3801—4600. 


tymację i talon zasiłkowy. 


B. W. I A. 
3501— 4200 


B. 
—3800 


Redukcia rohofn ków 
w fabryce Gayera 

(p) Zarząd fabryki Gayera przy 
ul, Piotrkowskiej, rozpoczął obec- 
nie redukcję robotników i robot- 
nic, tłomacząc się brakiem roboty. 

Niektórzy z robotników zredu- 
kowanych pracowali w tej fabryce 
po 20 do 30 lat. 


- redukowani zwrócili się do 


Nad program zaś w sobotę, dnia związków zawodowych z prośbą o 


9 maja wygłosi znamy krytyk prof. 
Aleksander B. Cyps odczyt p.t. 
„Aleją dusz samotnych" (Słowacki, 
Norwid, Mickiewicz); również w 
miesiącu maju, odbędzie się odczyt 
p. Czesława Gumkowskiego, p. t. 
„Rozmowy ż teraźniejszością”. 


Schroniska i poradnie dla położnic 


Będą organizowane przez miasto 
Na posiedzeniu delegacji wydzia- |] tutku dla położnic; 
łu opieki społecznej w dniu 25 b. m.| 2) zorganizować  poradnię dla 
w związku z odezwą urzędu woje-|matek, w której kobiety ciężarne i 
wódzkiego w Łodzi wydziału pracy | karmiące otrzymywałyby wskazów 
i opieki spolecznej w sprawie orga-|ki hygjeniczne, i w związku z tem 
nizacji pomocy położniczej, posta- | zwrócić się do magistratu z prośbą 


interwencję, 


 Bezrabofni pracownicy 
umysłowi 
Wypłafa zapomóg 


(b) W dniu dzisiejszym o 3-ej po 
południu odbędzie się w lokalu 
państwowego urzędu pośrednic- 
twa pracy wypłata zasiłków bez- 
rcbotnym pracownikom umysło- 
wym, którzy zarejestrowali się, 
lecz dotychczas 
siłków, 

j 


Przy pracy 


Upadek z ruszfowania 
(b) Bronisław Szyniński 


| 


( 


W. II A. 
3801—4600 
Czwartek. dn. 30 kwietnia 1925 r. — po poł. od 3 do 9 wieczorem. 


Czwartek, dn. 30 kwietnia 1925 r,—przed południem od 9 i pół do 3 po poł. 
B. W. II, IV JIL. 


B, W. 
1601—2200 


Bezrobotny winien posiadać przy sobie: dowód osobisty, książkę obrachunkową, legi- 


zgoła fałszywy sposób istotę zatar- 
gu robotników sezonowych z magi- 
stratem, oddział prasowy magistra- 
tu nadsyłą nam następujące infor- 
macje: 

Na podstawie pisma urzędu wo- 
jewódzkiego z dn. 6 lutego - 25 r, 
98-57 w sprawie zrównania pobo- 
rów robotników mieńskich z wyna- 
grodzeniem robotników  łabrycz- 
mych i zgodnie z rozporządzeniem 
prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
30 grudnia 1924 roku („Dz. Ust. Rz. 
P. nr, 118, poz. 1073), — magistrat 
m. Łodzi zmuszony był w m. mar- 
cu roku b, do ustalenia płac robot- 
ników sezonowych według stawek 
niższych od stosowanych dotych- 


czas, Tabela tych płac. zatwierdzo-. 


Płace robotników sezonowych 


Sprostowanie magistratu 
Ze względu na ukazujące się w|mi zawodowymi, 
prasie wiadomości, oświetlające w|swoje kontrpropozycje, Wobec ko- 


które wystawiły 


nieczności jak najszybszego zlikwi- 
dowania zatargu zwołana została w 
początkach kwietnia — na prośbę 
magistratu — konierencja w urzę- 
dzie wojewódzkim, na której p. wo- 
jewoda Darowski oświadczył, iż 
zrównanie poborów robotników fa- 
brycznych dotyczy tylko robotni- 
ków stałych, nie zaś sezom j 

W związku z tem oświadczeniem 
p. wojewody,  zakomumikowanem 
następnie magistratowi na piśmie, 
magistrat na posiedzeniu w dniu 
15-g0 b, m. ustalił nową taryfę płac, 
podwyższoną znacznie w stosunku 
do poprzedniej, poczem taryfa ta 
została na konferencji wspólnej za- 
akceptowana przez delegatów zw. 
zawodowych. 


na została przez magistrat w dniu W ten sposób zlikwidowano za- 
6-go marca r. b, targ w sprawie płac robotników se- 
Obniżenie płac robotników sezo- zonowych, zatarg, za którego pow- 


nie otrzymali za- nowych, dokonane, co należy pod- stanie i przebieg magistrat m, Ło- 


kreślić, bynaćmniej nie z inicjatywy dzi daleki od intencji obniżania za- 
magistratu, stało się powodem kon robków robotnięzych, odpowiedzial 
iliktu władz miejskich ze związka- ności brać nie może, 


r. Qumowęw przemyśle budowlanym 


nowiono:; 

1) porozumieć się z wydziałem 
zdrowotności publicznej w sprawie 
zorganizowania schronisk przed i 
popołogowych, jak również ewen- 


o umiastowienie t-wa „Kropli Mle-,szyńska 6) spadł z rusztowania 


ka", oraz 

3) porozumieć się z miejscową 
kasą chorych w sprawie udzielamia 
pomocy półożniczej osobom, niena- 


walnego otwańcia miejskiego przy- | leżącym do kasy chorych. 


Pobór rocznika 1904 


w starostwie łódzkiem 


(b) Poborowi, zamieszkali w sta- 
rostwie łódzkiem stają przed ko- 
misją poborową w P. K, U. Łódź 
powiat przy ul. Piotrkowskiej 183. 

Plan poboru jest następujący: 

Lućmierz 11 maja, Łagiewniki 
11 maja, Zgierz — poborowi od li- 
tery A do J w dniu 12 maja, od 
K do P 13 maja, a od R do Z 14 
maja, Nowosolna — 15-go, Pucz- 
niew — 16-$o, Bełdow — 16-go, 
Brużyca Wielka — 18-go. m. Ale- 
ksandrów — 19-go, Rąbień — 20, 
Radogoszcz — 20-g0, m. Konstan- 


tynów — 22-go, Babice — 23-50, 
Raszew — 23-$o, Brus — 23-go, 
Czarnocin — 25-$o,  Kruszów — 
25-go, m. Tuszyn — 26-go, Gospo- 
darz — 26-$o, m. Ruda Pabjanic- 
ka — 27-go, Brujce — 28-go, Choj- 
ny — 29-go i Wiskitno — 30-go. 

Pozatem wszyscy, którzy z ja- 
kichkolwiekbądź powodów nie 
mogli przybyć na komisje w wy- 
żej wyznaczonych terminach, mu- 
szą stawić się w dniach 2 i 3 czer- 
wea, 


1.200 osòb przebywało w szpitalach 


Statystyka wydziału zdrowotności 


Zgodnie z cytrowemi danemi wy 
działu zdrowotności publicznej, w 
szpitalach miejskich przebywało w 
marcu r. b. 699 osób (22562 dni 
szpitalnych), w szpitalach ;rywat- 
mych 654 osób (20534 dni szpital- 
nych), w zakładach położniczych 
89 osób (2627 dni szpitalnych). Wy 
dział zdrowotności publicznej skie- 
nował ogółem do szpitali 1213 ©- 
sób. Z pośród chorych, przyjętych 
w marcu r, b, na rachunek wydzia- 
łu zdrowotności publicznej cho- 
rych płatnych było 26,4 proc., cho- 
rych częściowo płatnych i wątpli- 
wych płatników 36,6 proc, cho- 
rych bezpłatnych — 37 proc. 

W. ambułatorjach miejskich 


u- 


przy budowie szkoły przy ul. Pod- 
miejskiej i ulegt złamaniu kilku 
żeber i ogólnym potłuczeniom. 

Wezwane pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala przy ul. 
Drewnowskiej. 


Na budowę domu 
akademickiego 


W nadchodzącą sobotę odbędzie 
się w sali filharmonii wielki bal 
‘akademicki, urządzony staraniem 
łódzkiego oddziału stowarzyszenia 
pomocy akademikom żydom w Pol 
sce. 

Bal organizuje szeroki komitet 
pań i panów, który dokłada starań, 
by impreza wypadła pod każdym 
względem dobrze. 


Dzieciehójsftwo 


Wyrodna mafka w rękach 
sprawiedliwości 

(b) Dozorca domu przy ulicy 
Rzgowskiej nr. 111 natrafił w cza- 
sie sprzątania podwórza na zwłoki 
noworodka, porzucony w ustępie. 
Zawiadomiona o tym wypadku po- 
licja wszczęła natychmiast docho- 


dzielono w okresie sprawozdaw-|dzenia, a idąc świeżymi śladami 
czym ogółem 17455 porad, w ambu|krwi na podwórzu wykryła wkrót- 


latorjach społecznych 4092. 

Do sekcji walki z gruźlicą zgło- 
siło się w marcu r. b. 922 osób, w 
tem dorosłych 324 i dzieci 598, O- 
gólna suma świadczeń i zabiegów 
selkoji wyniosła 3123, Do odświerz- 
biarmi miejsikiej zgłosiło się po po- 
nadę 229 osób; udzelomo pomocy 
69 osobom. 

Pogotowie ratunkkwe miało wy- 
jazdów 369; pomocy na miejscu u- 
dzielono w 58 wypadkach. Miejski 
oddział przewozu choryćh prze- 
wiózł w marcu 313 chorych, zwłok 
— 12 


ce sprawczynię morderstwa w O- 
sobie Leokadji Aptowicz. 
Aptowicz przyznała się, że za- 
mordowała swoje dziecko natych- 
miast po powiciu, 
Zbrodniczą, czy nieszczęsną, 
matkę oddano władzom sądowym. 


Zairważa'ący objaw 


Dzieci frują się 

(p) Genowefa Duszyńska, lat 14, 
zam. przy ul. Szkolnej 15, usiło- 
wała pozbawić się życia przez wy- 
picie kreazotu. 

Lekarz pogotowia udzielił mło- 
docianej desperatce pomocy, po- 
zostawiając ją na miejscu w stanie 
ządawalniającym, 


Konferencja w inspektoracie pracy 


(b) Robotnicy budowlani zwróci- 
ili się do inspektora pracy z prośbą 
lo interwencję w sprawie wysunię- 
tych przez nich postulatów, żąda- 
jących ustalenia nowego cennika i 
zawarcią umowy głównej na sezon 
bieżący. 
dniu wczorajszym odbyła się 
w inspektoracie pracy pod prze- 
wodnictwem inspektora W ojjtkie- 
|wicza konferencja, na którą przy- 
byli przedsiębiorcy prywatni, 
„przedstawiciele robotników budo- 
wlanych i z ramienia magistratu 
inż, Gałązka. 


Przedsiębiorcy oświadczyli, że 
nie można ustalać nowego cenni- 
ka, gdyż umowa zeszłoroczna nie 
została wypowiedziana, a tem sa- 
mem obowiązuje i w roku bieżą- 
cym, co się zaś tyczy umowy głó- 
wnej, to sprawa ta jest nicaktual- 
na, gdyż sezon budowlany w roku 
bieżącym nie zapowiada się po- 
myślnie. 

Wobec tego oświadczenia przed 
siębiorców, konferencję zakończo 
no, nie podejmując żadnych 
chwał. 


Q prawa inwalidów fabrycznych 


Konieczność zmiany ustawy 


(b) W sali O. K. Z. Z. odbyło się 


ogólne zebranie związku inwali- 


dów fabrycznych. Przewodniczył| Następnie 
Poszczególni |udział w pochodzie w dniu 1 maja 


p. Tomaszewskii 
mówcy poddali ostrej krytyce obo- 
wiązującą ustawę o inwalidach fa- 
brycznych i zapowiedzieli wszczę- 
cie akcji. mającej na celu zmianę 
ustawy. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono 
rezolucję, wzywającą magistrat. a- 
by na wszelkie posady i do robót 
publicznych przyjmował inwali- 
dów fabrycznych, zdolnych jeszcze 
do pracy. 

Pozatem uchwalono zwrócić się 
do magistratu o subsydjum w wy- 

PASY Aj RZE” 


jokae 5000 zł. na zasiłki do- 
raźne, 


postanowiono wziąć 


zz transparentami, na których będe 
uwidocznione żądania inwalidów 
| fabrycznych. 

Wkońcu uchwalono zwrócić. się 
do rządu i sejmu z prośbą o zupeł- 
ną zmianę dotychczas obowiązują- 
cej ustawy o inwalidach, ponadto 
zaś rozwinąć agitację celem zwer- 
bowania członków, gdyż w Łodzi 
znajduje się około 6000 inwalidów 
fabrycznych, z których tylko zniko 
ma ilość należy do związku. 


ZZ 


Odpoczynek dla ludzi pracy 


ile dni urlopu przysługuje robotnikom 


(b) Dnia 1 maja iari ię się 
czas urlopowy dla wszystkich ro- 
botników, Robotnik, który prze- 
pracow ił rok, otrzymuje 8 dni ur- 
lopu, do którego nie zalicza się 
niedziel i dni świątecznych. 
Robotnicy, którzy pracują 3 lała, 
otrzymują 15 dni urlopu, zaś mło- 
dociani do lat 18 otrzymują po prze 
pracowaniu więcej niż roku — 14 
dni urlopy. za ka>dv rok pracy. 


Robotnikom akordowym oblicza 
się płaca za urlop według przecięt- 
nego zarobku w ciągu ostatnich 3 
miesięcy. 

Przy obliczaniu przepracowa- 
nych lat wlicza się do czasu pracy 
czas, w Czasie. którego robotnik 
c' -"rsyął. 

O ile robotnik w czasie urlopu 
zachoruje, urlop zostaje odroczony, 
aż do wyzdrowienia. 


Wr. 116 


Statek handlowy „Łódź“ 


Ufunduje łódzki oddział ligi żeglugi morskiej 
i rzecznej 


W lokalu tow. śpiewaczego| korzyści wypływają z należenia do 
imienia Szopena, przy ul. Piotr-|Ligi dla jej członków, którzy za 
kowskiej 92, odbyło się wczoraj|wpisowem 3 złotych i wkładką 
zebranie informacyjne dla prasy|miesięczną 1 złotego otrzymują 
łódzkiej, urządzone przez łódzki|gratis wytworny miesięcznik „Mo- 
oddział Ligi żeglugi morskiej i|rze”, organ Ligi i mają nadto roz- 
rzecznej, W zebraniu brali udział |maite beneficja i ulgi, 
prezes oddziału łódzkiego pputk.| Najbliższem zadaniem oddziału 
Dienstl - Dąbrowa, prezes Tow.|będzie ufundowanie wielkiego stat 
im, Szopena Romocki, członkowie |ku handlowego „Łódź, który pod 
zarządów obu stowarzyszeń, oraz| polską banderą ma do Gdyni przy- 
p.zedstarwiciele prasy. wozić wę a Łodzi surow- 

. A "anell Ta [ce i towary. Zielone Święta od- 

Zoor a PPOR będzie się dla członków Ligi kil- 
bnowa, przedstawiając pokrótce f A 
dzieje powstania oraz rozwój kofi kodniowa wycieczka Wisłą na Po- 
łódzkiego i, wskazując na wielkie brzeże polskie. 
zadania, jakie ma do spełnienia Li- 
ga żeglugi morskiej i rzecznej, za- 
chęcał do najżariiwszej propagan- 
dy jej celów ft dążeń. Zarazem p. 
Dienstl-Dąbrowa zazmaczył, jakie 


Pacienci kasy chorych 


Udzielanie porad w marcu 


fb) W ciągu miesiąca marca do] W okresie powyższym zmarło 
kasy chorych zgłosiło się po je-|241 os., czyli o 97 mniej, niż w lu- 
dnorazowe porady 41,251,  zaś|tym. 
dwukrotne — 89,191 os. W szpitalach miejskich leczyło 

Porad dentystycznych udzielono 'się na koszt kasy chorych 330 os., 
jednorazowych — 5,276, dwukrot- | przybyło w marcu 359, razem 689, 
mych — 20,600, wyjazdów lekarzy ilość dni leczniczych wynosiła 
kasy chorych do ubezpieczonych | 10,054. W szpitalach prywatnych 
było 16,866, porodów — 520. leczyło się 347 osób, przybyło 487, 

Ogólnie niezdolnych do pracy|czyli razem 834, ubyło 484, dni 
zapisano 2,971 os., które otrzy-|leczniczych było 11,517, czyli na 
py w wysokości 60 proc.|osobę 13 i osiem dziesiątych dnia. 
zarobków, 


„5więcone' u strzelców 
Tradycyjny obchód 


(p) W ubiegłą sobotę w lokalu | wego, życząc zebranym powtórne- 
przy ul. Andrzeja 12 należącym Abh obchodzenia „święconego” ií 
związku strzeleckiego odbyło się|w przyszłym roku w jeszcze więk- 
„Święcome* tej onśanizacji, szym gronie strzelców. 

Komendant okręgu związku! Po przemówieniach obecni zasie 
strzeleckiego p. Hipalit Ludwik idli do wieczerzy, do której przy- 
Piątkowski wygłosił referat „a te- śrywała orkiestra pracowników e- 
mat „Powstanie związku strzelec | lelktrowni. 
kiego i jego znaczenie dla Polski i| Pod koniec uroczystości zebrani 
armji”, Mówca powtórzył następ-| wnieśli okrzyk na cześć pierwsze- 
mie 


Jeden z obecnych dziennikarzy 
przyrzekł pełne poparcie prasy 
łódzkiej dla idei Ligi rzecznej i 
morskiej. 


tradycyjną 
mem” i wezwał 
sywnej, rzeczowej i owocnej pracy | szę 
ną polu przysposobienia wojsko- 


Ci, co nas zatruwają 
Ukaranie niesumiennych kupców 


Wobec znacznego zwiększenia się! wieś Dobra — 100 złotych, Krakow 
wypadków fałszowania rozmaitych ską Apolonię, wieś Buczków — 30 
artykułów spożywczych przez złotych, Michalak Franciszkę, wieś 
sprzedawców, dział sanitarny przy Kropy — 20 złotych, Szczepaniak 
wydziale zdrowotności publicznej Józetę, wieś Uniejów — 20 złotych, 
nozpoczął w roku bieżącym inten- | Witmana Rudolfa, wieś Nowo - Sol- 
sywmą walkę z nieuozciwymi sprze- | na — 100 złotych,  Pałczyńskiego 
dawcami, Wszelkie artykuły spo-i Jana, wieś Antoniew — 40 złotych, 
żywcze, dostarczane do Łodzi, po- Kaczmarek Franciszkę, wieś Mo- 
dlegają kontroli, próby zaś odsyła- skuła — 30 złotych, Baumgarten 
me są do państwowego zaktadu ba- | Adolfa, wieś Wódka — 30 złotych, 


dania żywności, który — po stwier-| Glas Bertę, wieś Łagiewniki — eś| 
wieś 


dzeniu tałszerstwa — protokuły ba złotych, Pieniążek Juliannę, 
dań odsyła do sądów pokoju celem Sobień — 40 złotych, Zdziarskiego 
ukarania winnych. (Jana ze Strykowa — 50 złotych, 

W ostatnich czasach sądy pokoju , Hine wieś Antoniew — 100 
ukarały następujące osoby za fat- | złotych, Brzezińską Marjanne, w'eś 
szowanie mleka: Rubinstain Nadzię | Zelgoszcz — 50 złotych, Sudys Jó- 
wieś Różyce na 40 złotych, Micha- | zefę, wieś Zelgoszcz — 50 złotych. 
lak Marię, wieś Żakowice — 50 zł.,;Szymańską Franciszkę, wieś Imiel- 
Dyselbergiera Tomasza, wieś Ju- |nik: — 50 złotych,  Engiel Bertę, 
stymów — 20 złotych, Kepler Berte | wieś Kalinka — 60 złotych, Szmyt- 
wieś Milbołajew — 20 złotych, Po-|ke Rozalję, wieś Kalinka — 60 zt., 

Kucharską Helenę, wieś Moskuliki 


Leona, wieś Lublinek — 
ý ieg|—30 złotych, Cymermana Adolfa, 


z 5 wieś Łukaszew — 30 złotych, Ha- 
wieś Dąbrowa — 30 złotych, |nysza Edwarda, wieś Moskuliki — 
Elkowicza Jana, wieś pow —140 złotych, 


„Wojna wojnie" 
Zaaresztowanie za mowę wiecową 


Oskarżenie okazało się niesłuszne 


„ (b) Dnia 21 września r. ub, odbył jle urzędu śledczego twierdzili, że 
się staraniem P, P, S., N, P. P, (nie- oskarżony należy do partji komu- 


mieckiej partji pracy) i „Bundu”* nistycznej, Podsądny znów do ni- zaś jego dźwignią. Naskutecz- 


r 


wielki „wiec pod hasłem „Wojna czego się nie przyznawał i dowo- 

womie , 
Na wiecu tym przemawiał mię- mi nie ma. 

dzy innymi Szlama Nutkiewicz, Po| Świadkowie radni Holenderski i 

wygłoszeniu przez niego mowy zo- Mi'man oraz inni, którzy byli 


dził, że nic wspólnego z komunista w „Księdze Adresowej 
| Handlu, 


o- | 
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W rocznicę śmierci 


Alberta Łaskiego 


odbędzie się nabożeństwo na 
cmentarzu starozakonnych dnia 
29 kwietnia o godz. 12 w poł., na 
które zaprasza krewnych i przy- 
jaciół 


Rodzina. 
Baiia S TERZ EE A e a a E 


Dzisiejsza pogoda 


Komunikat państwoweđo instytu 
tu meteorologicznego. 


W dniu wczorajszym w wojsko- 
wym sądzie okręgowym pod prze- 
wodnictwem maj. Gralewskiego w 
asystencji sędziów Quatera i Ko- 
ryckiego rozważaną była sprawa 
Stefana Szewczyka, Filipa Kosze- 
ryca, Potopa Kota i Marjana 
Sawczuka, oska”żonych o katego- 
ryczne odmówienie spełnienia roz- 
kazów swych przełożonych pod- 
czas ćwiczeń wo'skowych w o- 
czach całego pułku, 

Akt oskarżenia zarzuca również 
modsądnym niespełnienie rozkazu 
przyjęcia broni palnej do ćwiczeń 
oraz odmówienie złożenia przysię- 
gi wojskowej. 


Zachmurzenie zmienne, miejsca- 
mi drobne opady, temperatura 
mało zmieniona na zachodzie, 
chłodniej na wschodzie. Słabe wia- 
try miejscowe, 


„Dziennik zarządu 
m. bodi” 


Wyszedł z druku Nr. 17 


Wyszedł z druku nr, 17 (292) 
„Dziennika zarządu m. Łodzi”. Nu-| Wszyscy oskarżeni niespełniając 
mer ten zawiera następujące arty-|rozkazów tłomaczyli się, że należą 
kuty:  „Kwestja mieszkaniowa w|do sekty baptystów. których reli- 
Londynie", „W sprawie kształcenia | dia zabrania swym wyznawcom u- 
urzędników komumalnych'. „Plan-|żywać broni i wykonywać czynno- 
tacje miejskie w Warszawie", spra-|ści sprzeciwiających się ich przeko 


wozdanie z działalności wydziału | naniom. : 
zdrowotności publicznej; okólniki i| Według aktu oskarżenia sprawa 
obwieszczenia władz miejskich; kro, przedstawia się następująco: 
nike miejską; przesląd samorządo- W maju roku 1924 w czasie re- 
wy (z życia miast), kruckiego wyszkolenia 18 pułku 
piechoty el ACE oskarże 
7 i } ni otrzymali rozkaz sierżanta 
Sledz € przyjechały Machowskiego, a następnie od ka- 
dla Wydziału handlowego [pitana AL, akona 
. ćwiczeń z bronią w ręku, następ- 
„ Wydział handlowy otrzymał | nie przyjęcia wydanych pasów do 
większy transport śledzi szkockich karabinów i odbywania wolnych 
pierwszej jakości, Śledzie te sprze- | ćwiczeń. 
dawane są bez ograniczeń. Sawczuk, Szewczyk, Koszery- 
ca i Kot kategorycznie odmówili 
wobec całego pulku spełnienia roz- 
Mario, Marto... kazów, twierdząc, że nie mogą 
sprzeniewierzyć się swej religii, i 
Awanfura z- polieją że żadna władza nie może ich do 
(p) Marta Widera, zamieszkała teso zmusić, 
przy szosie Pabjamickiej nr. i, w| Na zwróconą sobie uwagę, by 
stamie pijanym wszczęła awantu €,w ten sposób nie odzywali się do 
z przechodniami. Posterunkoweśo przełożonych, baptyści z oburze- 
13 komzsarjatu policji parstwowej,|niem odparli, że pod żadnym po- 
który awanturncza  niewiastę,|zorem nie odstąpią od swych prze- 
chciał usnckoić, obdarzyła różny-|konań religijnych i że drwią sobie 


mą formułę o „święco- go marszałka Polski Józefa Piłsud|me epitetami, a nawet znieważyła |z rozporządzeń ludzkich, uważa- 
stnzeliców do inten- | sikiego, do któnego wysłano depe-|$0 
śrabtslacyjną . 


czynnie, jąc, że prawo do rozkazywania po 
Martę rociąśnięto do odpowie-|siada tylko Bóg. 

karnej. W dniu 20 maja tegoż roku co- 
trzymali wyżej wspomniani rozkaz 
złożenia przysięgi wojskowej, jako 
rekruci. 

I tego rozkazu baptvści nie wy- 
konali, tłomacząc, że  sbrzeci- 
wia się to ich religii, oraz dogma- 
tom ich wiary. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
przełożeni 18 pułku -piechoty byli 
bezradni. Walka z zatwardziałymi 
sekciarzami przy”mowała coraz to 
ostrzejsze formy, Żołnierze całego 
pułku zainteresowani powyższą 
sprawą poczęli ją żywo komento- 
wać, 

W pewien czas potem wspomnia 
ni bapłyści na sali kantyny poczęli 
słośno nawoływać zebranych tam 
żołnierzy do przeiścia na ich wiarę 
i przyjęcia ich rytuałów. które za- 
Marjanna Spodziewała  złot. 5.|pewnią im zbawienie duszy. 

16 Wówczas dowódca kompanii ka- 
Na sanatorjum „Kochanówka”: |pitan Maławski zmuszonym był osa 

Współpracownicy firmy B.|dzić baptystów w więzieniu, oba- 
wiając się, by szerzona przez nich 
wiara nie zaszczepiła się w umy- 
stach maiej inteligentnych rekru- 
tów. 

Osadzeni w więzieniu Sledczem 
w Łodzi w końcu lipca 1924 r., po- 
annia pawi wachmistrzowi 

reyerowi wykonywania przepiso- 
wych ćwiczeń, obowiązujących are 
sztantów w więzieniach, podając 
na swe usprawiedliwienie znane 
już motywy. 

Sprawa powyższa znalazła się 


dzialności sądowo = 


Gzułe poralurki 
i pensionarki 


Sknńczyła się na policji 

(p) Ekspozytura urzędu śledc :e- 
o pociągnęła do odnowiedzialno-| 
ści Słamisława Pepłowicza. zam. 
(przy wl. Pańskiej nr. 8 i Stangret 
Anne zam, przy ul. Drewnowskiej 
nt. 37 za czułe całowanie się na 
cmentarzu katolickim na Dołach w 
obl'czu przechodzących  pensjo- 
narek, 


Ofiary 


złożone w adm. „Głosu Polskiego" 
Na lotnictwo: 


Wachs zamiast wieńca na śrób ép. 
Luizy Marczewskiej zł. 164. 
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PIENIĄDZ 


jest podwaliną każdego 
przedsiębiorstwa 


RERLAMA 


(p) Sąd okręgowy skazał w 
dniu wczorajszym Majera Lefko- 
wicza, zam, w Pabjanicach, oskar- 
żoneśo o utrzymywanie domu roz- 
pusty, wymuszanie na swych sub- 
sokatorkach tak zwanych „połó- 


ogłoszenie 
Polski dla 
Przemysłu, Rzemiosł i 
Rolnictwa wraz z obszarem w, m. 
Gdańska, wydawnictwa Towarzy- 


niejszą reklamą jest 


| NA WADZE TEMIDY. 


Ukarana chęć wykręcenia się 
z wojska 
Zasłaniali się nieprawidłowym nakazem 


Oskarżeni przyznali się do wszyste 
kich inkryminowanych im czynów. 

Broni nie chcieli przyjąć, gdyż 
sprzeciwia się temu ich pogląd na 
świat. Ludzkość dążyć winna de 
pacyfikacji, a nie do potężnych 
zbrojeń, naruszających spokój 
świata, 

Co do okoliczności szerzenia dok 
tryny baptystów. to wyjaśniają. że 
działali oni iedynie w myśl! przepi- 
sów Księgi Świętej, która głosi że 
sekta ich ma werbować zwolenni= 
ków z pośród wszystkich warstw, 
bez względu na poprzednie prze» 
konania, wyznanie, wiek i płeć. 

Odmówienie złożenia przysięgi 
było tylko dalszą koniecznością ich 
wierzeń. Nie chcąc być krzywo» 
przysięzcami, nie chcieli przyrze= 
kać tego, czego spełnienia wzbra- 
niało im sumienie. 


Zaznaczyć należy, że w czasie 


pełnienia obowiązków rekruckich 


o nn, 


sprowadzony został specjalny du- 
chowny sekty baptystów, który 
przedłożył oskarżonym nader zmo- 
dernizowaną przysięgę na wier- 
ność ojczyźnie i wojsku, której 
wspomniani żołnierze mimo to 
również nie złożyli. 

Zbadani w charakterze świade 
ków żołnierze 18 pułku zeznali, że 
w kompanji po pewnym czasie po 
częło panować przeświadczen'e iż 
owi baptyści nie są bynajmniej 
wiernymi wyznawcami swojej reli- 
sii, a tylko symulują przynależność 
do sekty, chcąc uniknąć w ten spo 
sów ciężarów służby wojskowej. ` 

Hipotezy te były o tyle usprawie 
ćliwione że Sawczuk Kot, {o- 
szeryc i Szewczyk początkowo od 
bywali ćwiczenia, dopiero później 
rozpoczęli system biernego oporu. 

Inni świadkowie potwierdzają O= 
koliczności sprawy zgodnie z ak= 
tem oskarżenia, Zbadany w charak 
terze biegłego ks. Jan Adamczyk 
zeznał, że religia baptystów nie za= 
brania im walczenia z orężem w 
ręku, zagranicą w czasie wojny bap“ 
tyści, jako ochotnicy, zgłaszali się 
do armji czynnej w obronie oj- 
czyzny. 

Biegły powoływał się na orzecze 
nie dr. teologji prezbitera Lewisa 
z Paryża, który orzekł że obrona 
kraju jest zupełnie odmienną od 
wojny zaborcze tę ostatnią jedz- 
nie potępia religja baptystów. 

Po zeznaniu ksiądz zwrócił się 
do oskarżonych z apelem, by zrzu= 
cili z siebie pęta ciemnych i szkod- 
liwych przekonań i by stali się pra» 
wymi obywatelami kraju. 

Rzecznik oskarżenia major Tu. 
stanowski w przemówieniu swem 
domagał się surowego wymiaru ka- 
ry, pudkreślając. że oskarżeni nie 
byli baptystami od urodzenia, a 
przyjęli jedynie ich wiarę, gdyż stá- 
łą się ona dla nich wygodna. 

Oskarżeni swym złym przykła- 
dem działali demoralizująco na 
otoczenie, wprowadzając czasowy 
chaos umysłowy w szeregi żołnie- 
rzy, 

Wkońcu uważa prokurator, że 
przykładny wymiar kary będzie 
miał łen skutek, że podejrzanej ja- 
kości „pacyfiści” przestaną pod- 
szywać się pod dogodne dla nich 
płaszczyki różnych sekt, 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok 
mocą którego Stefan Szewczyk i 
Marian Sawczuk skazani został 
po 2 i pół lat więzienia. zaś Filip 
Koszeryca i Potop Kot na 2 lała 


wczoraj na wokandzie sądowej, | więzienia. 


Sutener i paser 


Na rozprawie wyszło na jaw, 
że ten handlarz żywym towarem 
katował swoje ofigry Lichtę Fajgę 
i Szaflik w nieludzki sposób, jeśli 
ośmielały się odmówić mu postit- 
szeństwo. Lefkowicz zajmował się 


stał natychmiast aresztowany przez becni na owym wizcu stwierdzili, |stwa Reklamy Międzynarodowej, 

wywiadowców policji za przemó-,że w przemówieniu podsądneśe nie |Sp. z o. o. Jeneralna Reprezen- 

wienie rzekomo komunistyczne. |słyszeli nic antypaństwowego. ani|tacja Rudolf Mosse, Warszawa, 
Nutkiewicza oskarżoro o nawo- |też zmierzającego do zmiany obec- | Marszałkowska 124, Tel. 305-68, 

ływanie do oporu w razie mobili- |nego ustroju. 205-68, 142-74. 

zacji tub poboru wojskowego. Sąd, po naradzie, Przedstawiciel na Woj. Łódz- 
Wczoraj Nutkiewicz zasiadł na |uniewinnił, |kie: Juljan Ukraińczyk, Łódź, Piotr- 

tąwie oskar*oavch. Przedstawicie- |, kowska 83. tel. 30-40. AM 


Nutkiewicza 


wek" od gości, oraz. uprawianie 
hazardowej gry w kar ty Ta jeden prócz tego paserstwem. 

rok więzienia. 

EEA 


Kup nalepkę 3-ge Maia! 
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‘jka obejmuje całokształt zagadnie- 


è Wr. 116 


wji Norwegii, Danji, Szwecji, Bel- 
i, Holandfi, Szwajcarji, Japonji, w 


Wystawa sztuki stosowanej w Paryżu |Na półce księgarskiej 


a interesy kraju 


Międzynarodowa wystawa sztu- 
ki stosowanej w Paryżu zaintere- 
sowała szerokie koła artystów, 
wytwórców, przemysłowców, kup- 
ców i, least no least, amatorów we 
wszystkich krajach, które wzięły 
udział w wystawie i wysłały do 
Paryża swe eksponaty. 

Malutka i wyczerpana finamso- 
wo Austrja, w dobsze zrozumia- 
mym interesie swego przemysłu 
artystycznego i eksportu, obesłała 
obficie wystawę i zóromadziła w 
swym pawilonie wszystko, co od 
lat zjednało renomę i reputację 


wyrobom ateliers wiedeńskich. 
Ceramika, bronzy, szkło, batiki, 
witraże, litografja ete, wszystko 


znalazło jaknajszersze uwzględnie- 
hie w ramach wystawy. 
Jednocześnie zaś rząd austrjac- 
ki w słusznem zrozumieniu donio- 
słości przemysłu į poszcześólnych 
artystów i ateliers, poczynił wszel- 
kie możliwe udogodnienia i uła- 
twienia, aby dać możność ekspo- 
nentom wejść w kontakt bezpo- 
średni z publicznością, z opinją 
framcuska, z krytyką i z artystami 


przytem wszystkie możliwe ulgi i 
ustępstwa zainteresowanym, 

A u nas? U nas rzeczy toczą 
się innym nieco torem, Tłomacząc 
sobie dość prostaącko ograniczenia 
paszportowe, wydziały odnośne 
odmawiają udzielenia paszportów 
ulgowych artystom - wystawcom, 
którzy chcą się udać na wystawę. 
Odmowa spotyka nawet tych, 
którzy mają referencję wydziału 
sztuki z ministerjim oświaty i wy- 
znąń religijnych. 

Wypadki tego rodzaju milały 
miejsce i w stolicy. Dowodzi to 
zupełnego niezrozumienia swych 
zadań przez odnośne urzędy. 

Jeśli Austrja, której finanse nie 
pozwalają na żadme zbytki, może 
sobie pozwolić na racjonalne po- 
pieranie swego przemysłu arty- 
stycznego, dlaczego my mamy po- 
stępować inaczej į zaprzepaszczać 
okazję propagandy  najłatwiejszej 
i najskuteczniejszej. Polityka tego 
rodzaju wystawia rządowi besti- 
monium paupertatis: Wyobcowy- 
wanie się stopniowe z Europy nie 
prowadzi bynajmniej do celu, jaki 


paryskimt. sobie postawił minister skarbu 
Ministerjum handł z jednej stro|Conajwyżej zjedna nam opinję za- 
ny, departament sztuki — z dru-|ścianka, którym się nikt nie jie | 
giei żoregn70% szeroó wwvcie-|resuje. P. 
czek na wystwę paryska, dając 
me A * WARKA 


Majestat królewski w tramwaju 


Wzbudzający postrach, a często 
zawiść, majestat tronu króluwskie- | 
go, cięży nieraz jego wybrańcom. | 
Stwierdziła to naocznie królewska 
para angielska, wyraziwszy chęć 
podróżowania po Włoszech 
para zwykłych śmiertelników. Wszę- 
dzie widywano ich przebiegają- 
cych pieszo w towarzystwie tylko 
paru osób. Szczególniej królowa 
zdradzała upodobania demokraty- 


czne, zachodząc do- sklepów po 
różne drobne zakupy i pamiątki 
z podróży, 

Podczas bytności w Pałermo 


królestwo angielscy wraz z księ- 
ziem Jerzym i księżniczką Wikło- 
rją, po zwiedzeniu słynnej tamtej- 
szej katedry, wyrazili chęć powro- 
tu na swój jacht zwykłym tramwa- 
jem. Momentalnie przysłano wa- 
gon, lecz królowa gorąco zapro- 
tesłowała przeciw temu wyróżnie- 
niu, pragnąć podróżować jak zwy- 
kła mieszczka, razem z publiczno- 
ścią. Przyjęci entuzjastycznie przez 
zebranych, wsiedli królestwo do 
pierwszego zbliżającego się wozu. 
Wysiadłszy z tramwaju królowa 


Giełda pracy. 


METODĄ 


wiedeńską nauczamy kroju i szycia, bie- 
liżniarstwa oraz dywanów perskich 
ręcznych. Południowa 28 m. 26, Piotr- 
kowska 82, nówy budynek, na prawo, 
H drzwi. 3310—6 
a Deea 


ZDOLNA 


podręczna do krawieczyzny potrzebna 
od zaraz Przejazd 15, Jelenkiewicz od 
213. 446—5 


INTELIGENTNA 


wychowawczyni 
prac: 
cje. 

sub. „prowincja“. 


yni treblanka ` poszukuje 
do dzieci najchętniej na prowin= 
askawe oferty dô adm. „Głosu 
447 —2 


POSZUKUJĘ POSADY 


biuralistki, Znam buchalterję, języki: 
polski, niemiecki, trantuski, tosyjski, 
piszę namaszynie. Łaskawe zgłoszenia 
do „Glosu* sub „F, G.* 250— 3 


DZIEWCZYNKA 


lat 15—16 do nauki szycia może si 
zgłosić, Ul. Piotrkowska M 91, m 15 
438 — | 


POTRZEBNA 


dziewczyna do dzieci. Kilińskiego 115, 
Gawęski. 497 —1 


PIELĘGNIARKA 


wdowa, poszukuje posady samodziel- 
nej, tymczasowo przyjmie prywatny dy- 
żur. Oierty pod „B. S." 471—1 


Nie chcesz 
wstydu — 
Kup póki czas 
nalepki 3Maja e 


jspostrzegła wędrownego  przeku- 


pnia pocztówek ilustrowanych, ha- 
śliwie zachwałającego swój towar. 
Jedna z pocztówek, przedstawiają- 
ca charakteryczny wózek  sycylij- 


jakjiski z osłem, przypadła do smaku 


królowej, z zachwytem nabyła też 
parę egzemplarzy. 

Wogóle królowa ta wędrująca 
po ulicach i zaułkach Palermo, 
sprawiała wrażenie, jakgdyby wię- 
źnia świeżo wypuszczonego * na 
wolność.  Przyciągał ją każdy 
szczegół codziennego życia, nęci- 
ła ją prawda pospolitości, rozkosz- 


ny wydawał jej się każdy zamo- 
rusany ulicznik, wolny tą dziką 
wolnością, o jakiej marzyć tylko 


wolno królom-i królowym, zam- 
kniętym od urodzenia w więzieniu 
etykiety dworskiej. 


Tak miło zbywszy przepychu, 
ale i ciężaru korony, poczuć się 
choć raz w życiu, zwłaszcza pod 


niebem Sycylji, zwykłym szarym 
prochem ludzkim, bliskim lazzaro- 
nów i przekupniów ilustrowanych 
pocztówek. 


ODDAM 


syna w praktykę do technika denty- 
stycznego. Łaskawe oterty pod „Od- 
dam do „Głosu Polskiego* 480— 1 


POTRZEBNA 


zaraz zdolna prasowaczka na chemiczną 
garderobę. Główna 24 479—1 


BIURALISTKA 


poszukuje: posady Znam buchalierję, ję» 
zyki: polski, niemiecki. Piszę na ma 

szynie. Łaskawe oferty do Administracji 
„Głosu Polskiego“ dla „Z, R.* 475—i 


ZDOLNY MODELARZ 


na wszelkie roboty z praktyką kilko= 
letnią, może objąć posadę kierownika 
modelarni, albo modelarza  Zgłosze- 
nia pisemne pod „Modelarz*. 5472 |5 


nia w tej dziedzinie i pod tym 
względem stanowi j w swoim 


Dr. Aleksander Mogilnieki, Dziec- 
ko i przestępstwo, Wydanie IL 
Warszawa, 1925, M. Arct, Str, 426 

Praca niniejsza, wydana w roku 
1916, rozeszła się niezmiernie 
szybko, tak, że oddawna dawała 
się odczuć potrzeba nowego wy- | 


rodzaju monografię niętylko w Pol 
sce, lecz i zagraniczą. Autor ana- 
lizuje pojęcie przestępstwa i duszę 
dziecka, wykazuje, jak do niedaw- 
na jeszcze wzrastała przestępczość 
dzieci i jak gwałtowną stała się 
potrzeba zapobieżenia temu wzro- 
stowi, Po przytoczenia uchwał sze 


ogólne walki 


> biz ` „Wielkimi 
dania, Ukazuje się obecnie w no- |regu kongresów międzynarodo- 
wem opracowaniu z uwzględnie- | wych, autor przechodzi kolejno 
nieem wszystkich ważniejszych po | stan rzeczy na całym niemal świe- 
wojennych zmian ustawodawczych |cie, a więc w Austrai, Stanach 
najnowszej literatury i uchwał kon pE ene ig Kanadzie, Anglji, 
gresów międzynarodowych. Książ- | Francji, na Węgrzech, w Jugosła- 


ZARZĄD 
StarzycKiej Manufaktury Dywanów 


M. B. SAE PS, Sp. Ake, 


w Tomaszowice-MazowiecHim 
ma zaszczyt zawiadomić, że w poniedziałek dnia 18 maja 
1925 roku o godz. 4 ej po południa, w lokalu Zarządu przy 
ul. Szosa Warszawska M 66, odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


AKcjonarjuszów. 
Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia: 


1) Zagatenle i Wybór przewodniczącego, 2) Sprawo- 
zdanie z działalności Spółki za r. 192374 t, j. pierwszy 
oures: od dnia założenia do 31 grudnia 1924 r. 3) Rozpa- 
trzenie sprawozdania. bilansu, rachunka zysków i strat za 
pierwszy rok operacyjny i sprawozdanie Komisji Rewizyj 
nej 4) Zatwierdzenie sprawozdań, bllansu, rachanku zy- 
sków i strat i podział zysków. 5) Zaąkceptowanie bilansu 
w złotych na 1 stycznis 1925 r. i tudżetn na rok 1925 
6) Wybór 1 członka Zarządu stosownie do $ 33 Statutu 
7) Wybór Komisji Rewizyjnej. 8) Wolne wnioski, 

W razie niedojścia Walnego Zgromadzenia w powyż 
szym terminie do skutku, takowe odbędzie się w drugim 
terminie, w dniu 1 czerwca r. b. o godz. 4-ej po poł, w tym 
że lokalu, a decyzje Zgromadzenia będą ważne bez względu 
na ilość nczestników, Akcjoparjusze pragnący przyjąć 
udział w Zgromadzeniu winni na 7 dBi przed Zebraniem 
złożyć akoje w biurze Zarządu ($ 19), 


po bardzo przystępnych cenach. 


wicza, prof. 


od 4 — T-ej. 


Lokal fabryczny 


do kupna poszukiwany. Nie 
kwadr. po- 
wierzchni, pożądane siła i woda. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Oisy su: „1000 metrów". 


53012 
' Aficjonarjuszów. 


Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia: M ESZ KA N | F 


1) Zagajenie i Wybór przewodniczącego. 2) Sprawo 

zdanie z działalności Spółki za rok 1923/4., t. j. za pierwszy 

okres: od dnia założenia do 3t drudnia 1924 r. 8) Ruzpa- 

trzinie sprawozdania, bilansu, rachunku sysków i strat za 

pierwszy rok operacyjny i sprawozdanie Komisji  Rewizyj- składające się z 1, 2,3 lub 4 

pokojów 
L4 . 

do odstapienia. 
Wiadomość: Biuro „BIP“, Cegiel- 
niana 40. 3494-3 


ZARZĄD 
Fabryki Wyrobów SukKiennych 


„ch, Rubin“! Sp. Ake. 


w Tomaszowie-.MazowiecHim 
ma zaszczyt zawiadomić, że w poniedziałek dnia 13 maja a. l 
1925 r. o godz 4-ej po południu w lokalu Zarządu przy mniej 1000: mtr. 
ul. Krzyżowej N 22, odbędzie się 


nej. 4) Zatwierdzenie sprawozdań, bilansu, rachunku zysków 
i strat i podział zysków. 5) Zaakceptowanie bilansu otwar- 
cia w złotych na 1 stycznia 1/25 i budżetu na rok 1925, 
6) Wybór 2:ch członków Zarządu stosownie do par. 38 sta- 
tutu. 7; Wybór kom:ajl Rewizyjnej. 8) Wolne wnioski. 

W razie niedojścia Walnego Zgromadzenia w powyż 
szym terminie do skutku takowe odbędzie się w drugim 
terminie w dnin 2 czerwca r. b. a era p> po poł. w za 
że lokalu, a decyzje Zgromadzenia będą ważne beg względu 
na ilość Aros odj 3 waż z | z ee AR 

Akcjonarjuszo. pragnący przyj udsiał w Zgroma-jkrawcowa poszukuje Szyci 
dzeniu, wan! na 7 dni zad sa braoioj złożyć akcjelprywatnych Oferty do „Głosu* dla 
w biurze Zarządu (par. 25). 474—]]„Zdolnej*, 44 


ENZYN. 


PARAFINE 


OLEJ GAZOWY 
NAFTĘ 


m ra Maszynowe 
a © 
3 


Automobilowe 
Cylindrowe 

w wyborowych gatunkach 

w cysternach i beczkach 


Transformatorowe 
i wszelkie inne 


poleca 


GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE 


„GALICJA“ 


Sp. Akc. w Drohobyczu. 


ŁÓDZKI ZWIĄZEK HANDLOWY 


Biuro ; Zachodnia 68, tel. 15-60. 
Skład: Konstantynowska 99, tel. 11-89. 


R 


iemczech, Austrji i Rosji (przed- 
wojennej). Duży rozdział o 50 stro- 
nach jest poświęcony Polsce. Skre 
obecny międzynarodowego związ- 
ku ochrony dzieci, autor w ostat- 
nim rozdziale zestawienia zasady 
z przestępczościa 
dzieci i kończy w sposób następ.: 
krokami 
się do chwili, kiedy ani jedno dziec 
ko nie będzie już siedziało na ła- 
wie oskarżonych. A wtedy zacznie 
my myśleć o tem, czy nie dałoby 
się usunąć z niej i dorosłych,” 


zbliżamy 


Gazownia Miejska 


w Bydgoszczy 


ma stale do oddania pierwszorzędny 


KOKS POGAZOWY 


3489-3 


Obrazy 


najwybitniejszych malarzy polskich: prof. Axento- 

Fałata, prof. Malczewskiego, 

Weissa, Juljasza Kossaka, Wodzinowskiego, Hof- 
manna, Kędzierskiego i innych 


okazyjnie do sprzedania 


4083—1|Wiadomość: Zielona 32, I-sze piętro, front, m. 12, 


prof. 


3464—2 


LOPPOTY 


Pokoje z cało- 
dziennem utrzyma 

niem dla dorosłych 
lub młodzieży. — 
Zgłoszenia do 5-go 
maja. Informacje: 
Kościuszki 95 m. 4. 

5442—2 


Dr. med. 


E. Zeligsonowa 


AKuszerja 
i choroby Mo- 
biece. 


Ul. 6-go Sierpnia 


(Benedykta) 1, 
Godz. od 1-4 pp. 
290—2 


Dr, 


H, Szumacher 


Choroby_ skórne i 
i weneryczne. 


6-go Sierpnia 1. 


Godz. przyjęć: co- 
dziennie od S-ej 
do 7 i pół po poł. 
w niedziele i świę< 
ta od Jl-ej do 1-ej 

239—2 


Maszyna 
do pisania Con- 
tinentali, tabrycz- 
nie nowa, okazyj- 
nie do sprzedania. 
Główna 38, m, 5, od 
1.15 do 2,00 i od 
7-ej wiecz. W so- 
boty od 4-ej. 55-6 


Eimund Ektert 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych, 
Godz. przyjęć od 
1—3 i od 7—9 W. 


Panie od 5—4, 
$ 5478—15 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
29 Kwietnia 1925 r. 


Kooperacja i kapitat prywatny |7 


Na skutek uprzywilejowania ja- 
kiem cieszyła się kooperacja w Ro- 
sfi, stała się ona niezdolną do 
życia.  Kooperatywy spożywcze 
w Rosji, doszły do tego że bez 
stałej pomocy finansowej państwa 
nie mogą egzystować. Kierownicy 
kooperacji uwierzyli, że koopera- 
tywy winny być utrzymywane 
przez państwo. Oczywiście w tych 
warunkach nie spełniają one swe- 
go zadania. Nie umieją dotrzeć 
do konsumeuta mimo głodu towa- 
rowego i mimo monopolistycznego 
niemal stanowiska swego na ryn- 
ku wegietują i upadają. Przyczyną 
tego niewątpliwie — przynajmniej 
jedną z przyczyn jest brak konku- 
rencji z pełnym inicjatywy i rzut- 
kości kupcem prywatnym. Prze- 
konał się już o tem i sam Dzier- 
żyński, który objąwszy ster wła- 
dzy w zakresie gospodarczym w 
Rosji, przez przeszło pół roku 
1924-ego tępił i niszczył handel 
i przemysł prywatny. Dziesiątki 
tysięcy nowych kupców i przemy- 
słowców sowieckich, wyrosłych na 
tle trzyletniego okresu wepu — 
poczęto wywozić gromadnie na 
Wyspy Sołowieckle i do. kraju 
Narymskiego. Nagromadzoie przez 
nich kapitały dokładnie pokońii- 
skowano — nałuralnie wbrew obo- 
wiązującym dekretom i ustawom 
nepowskim. Po nasyceniu Swej 
znanej żądzy sadystycznej, zrozu- 
miał twórca czerezwyczajki, że 
zarówno państwowy aparat TOZ- 
dzielczo-handlowy jak i koopera- 
tywy nie są w Stanie zaspokoić 
potrzeb olbrzymiego państwa, mi- 
mo wszelkich ku temu warunków. 
Bankructwo systemu f cźłowieka 
sowieckiego widoczne dla innych 
po za światem komunistycznym — 
ludzi — stało się jasnem i dla 
Dzierżyńskiego. Rozpoczął się te- 
dy nowy kurs — nepu w handlu. 
Kurs — na kupca prywatnego, 
w szczególności detalisty, jak mie- 
liśmy już o tem sposobność pisać. 
Ten nowy kurs polityki handlowej 
oburzył święte przekonanie komu- 
nistów, kierujących  kooperacją. 
Zmniejszenie pewne podatków w 
handlu prywatnym, umożliwienie 
kupcom nabywania choć ograni- 
czonej ilości towarów lecz z pierw- 
szych rąk — uznane zostało za 
podważanie egzystencji koopera- 
tyw. Istotnie bowiem dotąd koope- 
ratywy ciągnęły zyski z niezdro- 
wego pośrednictwa między trusta- 
mi przemysłowemi a handlem pry- 
watnym. Nabywając bezpośrednio 
w fabrykach towar po tanich ce- 
nach i na kredyt odstępowały go 
za gotówkę i drogo kupcom pry= 
watnym. Że mimo tego koopera- 
tywy nie miały zysków — to jest 
zrozumiałe wobec tego, że ich kie- 
rownicy osobiście się bogacili. 
Oburzenie kooperatyw -na nowy 
kurs jest tak wielkie, że trzeba je 
byio uspakająć. To też sam p 
Dzierżyński uspakaja je artykułami 
w prasie, wyjaśniając ich nieudol, 
ność, rolę i znaczenie. M, in. 


A A W R W A E E 


w „Ekonomiczeskoj Żyżni* z dnia 
5 kwietnia rb. pisze on, że „przy 
stosunkowo niewielkim obrocie 
towarowym, jaki mamy wewnątrz 
kraju — i jaki w skali poszcze- 
gólnych wsi i osad ma już zupeł- 
nie znikome rozmiary — koope- 
racja ponosi olbrzymie wprost wy- 
datki administracyjne - aby tę 
znikomą ilość towaru dostarczyć 
i sprzedać włościaninowi. Przy 
8-io godzinnym dniu pracy, któ- 
rego nie możemy i nie chcemy 
się zrzec, przy obowiązku ubez- 
pieczeń socjalnych — tak mały 
obrót towarów nie może nie być 
związany z wielkimi rozchodami 
administracyjnymi'. Dlategoto po- 
trzebny jest kupiec-detali- 
sta, który jako wyjęty z pod 
prawa w Rosji, nie podlega ubez- 
czeniom socjalnym i może po- 
nad 8 godzin pracować. 

Innemi słowy propaguje p. Dzier- 
żyński zwiększenie 8-godzinnego 
dnia pracy! 


Dzierżyński zarzuca kooperacji 
tendencje uniwersalizmu, przypo-! 
minając, że „w zakresie przemysłu | 
też niekiedy przeprowadzaliśmy | 
punkt widzenia 


jennego*—i doprowadzaliśmy kraj 
do jednago po drugim kryzysu“, 

Ta ideja uniwersalizmu, daje o- 
becnie kooperatywom  przeświad- 
czenie, że jakoby mogą one objąć 
cały obrót towarowy — faktycznie 
zaś doprowadzają do powstrzymy- 
wania tego obrotu, 

Należy patniętać, mówi Dzier- 
żyński, że kooperatywy nasze bu- 
dujemy biurokratycznie, Przypo- 
mina jak to przed rewolucją two» 
rzono kooperatywy bez pieniędzy 
—a nie krzyczano jak teraz „daj- 
cie pieniędzy”. Kooperacja musi 
więc przedewszystkiem sama zro- 
zumieć swoje zadania. 

Dzierżyński wpada w zachwyt 
nad rołą i znaczeniem kupca-deta- 
listy. Zachwyca się jego inicjaty- 
wą, przedsiębiorczością, pracowi- 
tością, oszczędnością itd. Opowia- 
da jak to taki kupiec poczciwina 
potrafi, przy kapitale 200—300 rb 
wielokrotnie nim obrócić, i zysk 
dla siebie ściągnąć i spełnić wy- 
jątkowo ważną rolę w obrocie to- 
warowym. A kooperacja krzyczy 
tylko ciągle o pieniądze i chcia- 
łaby pochłaniać już nie miliony, a 
miliardy rubli ze Skarbu Państwa. 

Jednem słowem dziś dla bolsze- 
wików 


możnaby rzucić takie pytanie, gdy- 
by nie zapewnienia bolszewików, 
że po to pozwalają się dziś nie- 
którym sferom bogacić—aby mieć 
za lat kilka znów coś skonfisko- 
wać. Tak przecie postąpiono w 
1924 r z kupiectwem i średnim 
przemysłem jaki powstał w okre- 
sie nepu w latach 1921—1923, 


A. A. 
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Przemysł włókienniczy francuski 


Ekspatrjuje się i ucieka 

Dziennik paryski „Le Temps" za 
mieścił sensacyjną wiadomość swe 
go korespondenta z Rzymu: „Pi- 
sma medjolańskie donoszą, iż w o- 
statnich tygodniach bawiła tutaj i 
w Piemoncie komisja francaska, 
złożona z przemysłowców i teckni- 
ków, delegowanych przez związek 
przemysłu włókienniczego miast 
Roubaix i Lille, 

Celem pobytu tej komisji jest zba 
danie terenu i warunków we Wło- 
szech północnych ze względu na 
możliwość przeniesienia znacznej 
części zakładów włókienniczych z 
północnej Francji do Włoch”, 

Wiadomość ta wywołała wielkie 
wrażenie we Francji, Inne pisma 
uzupełniają informacje „Temps'a'' 
„wiadomościami o przyjęciu przez 


przed widmem podatków 
Mussoliniego delegata przemysłow 
ców z Roubaix oraz o pewnych u- 
łatwieniach i obietnicach, które 
rząd włoski miał już poczynić prze 
mysłowcom francuskim. 
Zabierając głos w tej sprawie 
„Temps“ twierdzi, iż przemysł włó 
kienniczy francuski obawia się 
słusznie o swą przyszłość ze wzglę 
du na demagogie fiskalną i podat- 
kowa. której dowody dał rząd w; 


uniwersalizmu, | A 
punkt widzenia „komunizmu wo- 'trala 


GAZETA HANDLOWA 


rejestru handlowego 


Zmiany i nowe wpisy 
(40) Ostatnio zostały dakonane 
w rejestrze handlowym sądu okrę- 
gowego w Łodzi następujące wpi- 
sy nowych firm i zmiany dotych- 
czasowych: 


PRZEWALUTOWANIE KAPI- 


TAŁU ZAKŁADOWEGO. 


Tow. Akc. Browaru Parowego 
Amsztadta w Łodzi przewalutowa- 


ło swój kapitał zakładowy ra 
1.600,000 zł, podzielony na 4.000 
sztuk akcji, wartości każda 400 
złotych. 


NOWY ŁÓDZKI BANK. 


Bank Handlowy  przemysłow- 
ców w Krakowie został przemia- 
nowany na Bank Rzemieślniczy w 
Łodzi z centralą przy ul. Piotr- 
kowskiej 102, 


NOWE SPÓŁKI Z OGRANICZO- 
NĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. 


„ Sztandard* wyrób i sprzedaż 


|wyrobów  dzianych, Grabowa 5. 


kapitał zakładowy 10,000 zł. (100 
udziałów po 100 zł.). 

„Polska żarówka Osram” Sp. 
kc. Pabjanice ul. Grobelna, cen. 
w Warszawie Królewska 15, 
kapitał zakładowy 400 milionów 


marek, 


„Frotte” fabryka wyrobów ba- 
wełnianych, Polna 5, kapit. zakł, 
5,000 zł. (50 udz. na 100 zł.). 


„Depol Continental handel 
przędzą i towarami, Piotrkowska 
122, kapitał 20,000 zł. (200 udzia- 
łów po 100 zł). 

„S. Frajlich i J. Rosenthal", 
Wschodnia 76, sprzedaż towarów 
włókienniczych, kapitał zakłado- 
wy 10,000 zł, podzielony na 100 
udziałów po 100 zł. 


„Rowa” przędzalnia, Wierzbo 
wa 15, kapitał zakł, 7,000 zł. (70 
udz. po 100 zł.). 


„Konstruktor”* w Zgierzu, współ- 
właściciele: Antoni Ponikowski, J, 
Karbowski i J. Kurnatowski. 


„Bank Przemysłowców”, cen- 
trala Piotrkowska 17, kapit. zakła- 
dowy 700 milj. mp., dyrektor zarz. 
Feliks Wodzinowski, kierown:k 
Leon Stolarczyk, prokurent Mi- 
chał Zaborski. 


NOWE  WSPÓŁDZIELNIE. 


siedziba w Łodzi, 
udział wynosi 25 zł. Zarząd stano- 
wią: Karol Łapiński i zastępca An- 
toni Władowski. 


„Kasa Stefczyka w Bełhatowie” 
sp. z nieograniczoną odpowie- 
dzialnością, Udział wynosi 25 zł 
Zarząd: ks. Stanisław Gąs'orow- 
jski, Władysław Wężyk i Feliks 
Chuży 


„Kasa współdzielcza w Wygieł 
zowie" sp. z n. o. Udział wynosi 
10 zł, Zarząd: ks. Antoni Susicki, 
Fr. Stępik i A. Kubik, 


FIRMY ZLIKWIDOWANE. 
Mikołaj Warikoff, lecznica koni, 
Kopernika 22, 
Ludwik Hirszberg, Sienkiewicza 
ur. 4. 
= BZ 


Stosunki kumców 
z misią sowiecką 


Jak się dowiadujemy, stowarzy- 
szenie fabrykantów przemysłu włó 
kienniczego, weszło w porozumie- 
nie z sowiecką misją handlową, w 


= 


,dytu weksłowego dla przem 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
29 Kwietnia 1925 r. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska gielda NrZędowa. | oo noce 220 
WARSZAWA, 28 kwietnia (Pat) Na] Chodorów 405 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- : 
nia były następujące: ix wieka STY: 


Węgiel 2.55, 4 em. 2.40 


GOTÓWKA. Lenartowicz 0.50—0.40—0.50 
Dolary 5.185 Modrzejów 4.15 
Funty ang. —.— Ostrowieckie 6.25—6.10—6.15 
Franki franc. — — Pocisk 1.36 


Rudzki 1.60—1.56 
Zawiercie 15.95—16 
Borkowski 1.52—1.51 - 
Syndykat Rolniczy 3.35 
Haberbusch 53.40 


rodowa mięłda miańska, 


GDANSK, 25-40 kwietnia (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


C7FKL 


Belgja 26.33 
Holandja 208 32 
Londyn 25,07.75 
N. York 5.185 
Paryż 27.10 

Praga 15,425 
Szwajcarja 100.725 
Sztokholm —.— 
Wiedeń 73.18 


160 złotych polskich 100.22—100.75 
Włochy 21,275 100 marek rentowych  124.15—124,957 
8 proc. pożyczka złota —— Czek na Londyn 25.205 


Pożyczka dolarowa 58.— 


Telegraficzna łata na: 
4 i pół proc. listy zastawne $ pó 


. : Berlin 124 214—124.858 
ziemskie 25.25 Zurych 101.19—101.71 
5 pr. obl. m. Warszawy przed- Warszawę 100.19—101.71 


wojenne 20.— 
4 i pół proc. obl. m. Warsza» 
wy przedwojenne 17.85 
Pożyczka konwersyjna 50,— 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 


Notowania mielfoge w Paryża. 


PARYZ, 28 go kwietnia (Pat). Zam- 
knięcie ciełdy, 


Londyn 92.80 
S jork sa 
elgja 

Giełda akeiowa. Hiszpanja a. 

Bank handlowy 6.50 DASA 51250. 
Bank przem. Lwów 0.25 Szwajcarja 373.25 
Bank ziedn. ziem polsk. 2.60 Holandja —— 
Bank dla handlu i przem. 1 Praga ZE 
Rumunja 8.56 


Bank zachodni 1.70 
Bank zarobkowy 10 
Zgierz 0.80 

Spiess 2.01—2.06 
Brawn Bovery 0.90—1 


Motowznia giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 28 kwietnia, (Pat). Zam: 
knięcie giełdy, 


Częstocice 1.95 N. jork 482.15 
Firley 0.45 Francja 91.65 
Nobel 2.15—2.13—2.14 peida, ka 
Liipop 0.79—0.80—0.77 zwajcarja 24 88 
Norblin 0.79—0.9%6 iszpanja 55.64 
Parowozy 0.67 Portugalja 245 
Rohn i Zieliński 0.55 ira 1 
Starachowice 2.55— 252—253 Dania 26.04 
Zieleniewski 10.70 Norwegja 29,70 
Żyrardów 9.25—9.50—9.40 Szwecja 17.90 
Jablkowscy 0.19 Niemcy Fr 
Żegluga 0.20 Helsingfors 191. 
ien Warszawa 25.17 
Klucze 0.37 Austrja 


Znaczne ułatwienia dla przemysłu 


w produkcji na eksport 

Wczoraj, dnia 28 b.m. odbyła sięj Z ramienia Banku Polskiego w 
w Banku Polskim konferencja Z naradach brali udział prezes p 
proaras Mekce god TeA (Karpiński i radca banku p. Koziełł. 

h P yz Ad W wyniku narad przemysłowcy na 
ców polskich, przy tranzakcjach Si uzyskali znaczne ułatwienia w 
z przedstawicielstwem handlowem kierunku produkcji na eksport, 
sowietów. 


Konferencja eksportowa 


Odłożona została do poniedziałku 
Zapowiedziana na wczoraj mna|przemówienia premjera w sejmie Í 
godz. 5-tą po południu w minister-|odbędzie się w poniedziałek w dn. 
stwie skarbu konferencja z przed-|4 maja o godz. 10 i pół rano w sā- 
stawicielami przemysłu eksporto-|li  konierencyjnej ministerstwa 
wego została odwołana, z powodu | skarbu. 


1.643.000 złotych śród ludzi 


Niewymienione jeszcze dawne marki F.K. K, P, 
Wedle zestawienia Polskiej kra- | 1.643.000 złotych. 

jowej kasy pożyczkowej w likwi-| Wymiana marek polskich na zło- 

dacji do dnia 20 b. m. pozostawało | te odbywać się będzie tylko do dn. 

jeszcze w obiegu, niewymienionych|31 maja r. b,  poczem wszystkie 

przez posiadaczy, 3.058 miljardów |niewymieniore marki polskie tra- 

mkp., co stanowi równowartość |cą wszelką swoją wartość. 


O ruch towarowy między Pols.ią 
a Jugosławia 


swym programie sanacji finansowej [celu zawarcia całego szeregu tran- 
Jeśli wiadomości „Temps'a* są |zakcji. 

ścisłe, to nie ulega wątpliwości, i2 | Dziś wieczór odbędzie się w lo- 

nie przyczynią się one do ułatwie- kału stowarzyszenia (Zachodnia 

nia sytuacji, w jakiej znajduje się 68) konferencja członków organiza 

nowy gabinet. Posłużą raczej jako |cji, w celu omówienia prośramu 


nowy argument w walce, którą to- [działań, mających na celu zreali- wacji, Węgier, Rumunji i Niemiec. | 
Konferencja ta zajmie się zorgani- | 


czy z gabir=tem Painleve prawica. |zowanie tych projektów, 


Donioste narady w Blałogrodzie 


Dmia 30 kwietnia r, b. rozpoczy- 
na się w Białogrodzie międzynaro- 
dowa konferencja kolejowa, w któ- 
rej uczestniczyć będą przedstawi- 
ciele zarządów kolejowych Jugo- 
sławii, Polski, Austrfi, Czechosło- 


zowąniem ruchu towacowego mie- P. 


dzy Jugosławią i Po' ską tranzytem 
przez wymienione kraje. Dla Pol- 
ski konferencja bialośrodzka ma 
duże znaczenie ze względu na u- 
tworzenie bezpośredniej ` komuni- 
kacji towarowej z Bałkanami. Z 
ministerstwa kolei wezmą udział 


w konierencji pp. J Zica.ba i E. 
cki. 
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Licytacje przymusowe 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 
29-g0 kwietnia 1925 roku, między godziną 9-tą rano, a 4-tą po, południu odbędą się licytacje 
przymusowe od niżej podanych osób za niewplacone podatki: 


Z, Chądzyński, Andrzeja 11, krejstrem, Stańczyk W. Napiórkow-|F. Piotrkowska 37, tremo, szafa, 
dens. 1. Lipszyc, Piotrkowska 152, skiego 81, waga mała. Rzewski W. | kredens, pomocnik, Kowalski T., 
biurko, Lichtenield i Löwy, Karo- Nawrot 55, lustro, Michnowski M. | Plac Wolności 2, 2 fotele plecione, 
ła 19, pianino, otomana, lustro. Kilińskiego 107, szata. Sznajder Wjstół i obrus. Grenda F., Krtusz- 
Tow, akc. Wojdysławski, Piotrk,| Główna 67, tremo, Pniewski, F.|wicka 9, kanapa. Łuba M., Plac 
214, maszyma do pisania, 6 biurek, Wólczańska 63 szata. Makówika P.| Wolności 5, 800 butelek wódek i 
stół 1-10 krzeseł, dwie szafy, kasa | Napiórkowskiego 39, biurko. Lew- likierów. Miniszewska Ją, Pomor 
ośniotrwała. Koplewicz Emanuel, kowicz B., Piotrkowska 62, piani- ska 70, szafa, szafka, stół, kapa, 
Nawrot 34, otomana, toaleta, Pra- |no i lustro, garderoba, zegar stoją- fiianka. Orłowski A, Drewnowska 
szkier I. Ch. Narutowicza 47, kasa cy, kredens pokojowy b. Ulfotelka. |83, otomana, Pruszycki W., Kon- 
ośniotrwała, biurko, fotel, bibljo- | Weyland St., Narutowirza 35, kre stantiynowska 113, rower. Przybyl- 
teczka. S. i N. Szpiegelman, Ogro- dens, szafa, otomana, stół, obrus, ski A., Łagiewnicka 38, szafa, Wy- 
dowa 1, 60 kop iaj. Bassin R, Kon- Landeck O. Nawrot 38a, pianino, |socki J., Konstantynowska 66, sza- 
stantynowska 58, biurko. Sz. Szaj- knedens, kredens mały, otomana, |fa. Rozencwajg P., Nowomiejska 
niak, Konstantynowska 63, lustro, stół, 12 krzeseł, szafa, umywalka. 26, 6 garniturów męskich. Bero- 
W. Waqnbeng, Konstantynowska36 Szyper J. M. Kilińskiego 120, pia- | wicz M., Cegielniana 38, 6 bel pa- 
2 kołdry pluszowe. Abeshaus L.|nino kredens, zegar, stojący, stół, |pieru do pakowania i 6 bel papie- 


Nr. 110 


Larząd Towarzystwa Akcyjnego 


Widzewskiej Manufaktury Bawełnianej 
dawniej Heinzel i Kunitzer w Łodzi 
podaje niniejszem do wiadomości p.p. akcjonariuszy, iż dnia 
28 maja 1925 r. o godz, 4=ej po południu odbędzie się w lo. 
kalu Towarzystwa przy ul. Rokicińskiej Ne 81, w Łodzi 


OśólneZebranie 


AkKcionariuszy 
w następującym porządku dziennym: 
1. Wybór przewodniczącego Zebrania. 
2 Sprawozdanie Zarządu za rok 1924-ty. 
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
4. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków. 
5. Zatwierdzenie budżetu wydatków. 


Konstantymoówska 37, lustno-tremo 


Beme i Masicki, Przejazd 1,maszy- | 


na do pisania, 2 biurka 100 krzeseł! 
Zabrocki A. Trau$tutta 6, forte- 
piam, 20 stolików, 6 krzeseł. Bor- 
kensztajn J„ Konstantynowska 38, 
szata do rzeczy. Trubowicz Hersz, 
Konstantymowsika 40, tremo. Gut- 
man B. Konstantynowska 42, 


M. Konstamtyrowska 42, 


3|him Infeld 
krzesła wyściełane. Lenga D, Kon | lustrami, tremo, 
stantynowska 42, tremo, Szenman | tremo, 


lustro. |szafa, biurko. Rozner R., Radwań-| Rozenbaum M. Pańska 44, 2 szafy | wówczas drugie, bezwzględnie prawomocne, Zebranie odbędzie 


6 krzeseł, 2 fotele, kasa żelazna lu 
stro-tremo, biurko, maszyna do 
szycia, Manasse G,  Narutowi- 
cza 37 kredens dwa dywany. Bro 
dzka R. H., Narutowicza 37, piani- 
no. Karpowski L., Narutowicza 49, 
pianino. Dera A. Kafiska 3, szafa, 
komoda. warsztat stolarski. Szu- 
Rzgowska 35, szała z 
otomana, lustro- 
Wajs L. Piotrowska 271, 


ru do pisania. Akawie A. |., Piotr- 
kowska 56, maszyna do pisania, 
kasa ogniotrwała, biurko, 15 pak 


ipapiern. Zylberszac A., Piotrkow- 
ska 37, 250 mtr. wełny Loston i 
i innej. 


W dniu 30 kwietnia 1925 roku 
między godz. 9-tą rano a godz. 4:tą 
jpo południu. 


6 Określenie poborów dyrektorów Zarządu. 

7. Powiększenie ilości akcji i odpowiednia zmiana § 7 
Ustawy. 

8. Powiększenie kapitału akcyjnego. 

9"Wybór ustępujących z kolei członków Zarządu: 

10. Generalnego Dyrektora, 

11. „ Komisji Rewizyjnej. 

12. Wnioski akcjonarjuszy. 

Jeżeli powyższe Zebranie okaże się nieprawomocnem, 


Zelman Jankiel, Konstantynowska jska 51, 3 szafy, kredens í pomo-;otomana, lustró. Grośman J., ul'| się dnia 20 czerwca 1925 r. © godz. 4-ej po południu, w tym 


50 szafa, Lehman L Konstantynow |cnik, toaleta i otomana, 10 krzeseł |6 Sierpnia 76, kredens, Wegner J»| 
ska 54, zegar stojący. Łokietek M.|2 fotele, stół, maszyna do szycia,i Piotrkowska 92, garderoba, umy- | 
Konstamtynowska 59 szafa do ksią |2 szafki nocne. Tenenbaum M., Al. | walka, kredens, biurko, maszyna do 
żek. Bornsztajn M, Konstantymow i Kościuszki 69, urządzenie pokoiu szycia. Najman F., Piotrkowska 
ska 68, kredens, Kołton A. Kon- | gościnnego, 2 szaty. Szefner H.,85; otomana, kredens. Pinczew= 
stamtynowska 68, lustro, Kujawski; Piotrkowska 166, 4 fotele, 2 etoli- ski F., Andrzeja 4, pianino, kredens, 


(samym lokalu i ztym samym porządkiem dziennym, a to sto 


sownie do par. 35 Ustawy Towarzystwa. 


ZARZĄD 


M, Konstantymowska 72, 
Rozenberg Sz, Konstantynowska 
: 77, lustro- tremo.. Lasmam M, Kon- 
stantynowska 80, 
Szłamowicz B. Konstantynowska 
86 szafa z lustrami. Gelfant L, Kon 


słantynowska 90, lustro-tremo, ze-' 


gar ścienny, Herszkowicz W. Lipo 
wa 5, zegar ścienny. Tenenbaum S 
Lutomierska 11, 2 krzesła, Tron J. 
Lutomierska 11, szafa do rzeczy, 
Głowiński Ch., Lutomierska 14, 


| Kościuszki 81, maszyna do szycia, 
4 dywany, biblioteczka, tremo, pia 


zegar ścienny. nino, żyrandol elektrycz, 2 kana- 


napy w salonie 4 krzesła, 2 sito- 
tiiki, Szwańkert F„ Nawrot 20, pia- 
nimo, dywan perski, otomana, Ko- 
pel A, Pitrkowska 245, szafa z 
lustrem. Srebrnagóra J., Nowo 


miejska 5, szafa do rzeczy. Roj- 
man l„ Nowomiejska 18. szafa, 
kredens. Białogórski L, Wschod- 


szafa. |ki, tremo, szafka. Szułe K„ Al. pomocnik, zegar, garderoba biała, 


garderoba z lustrem i łoaleta, Cu- 
kier E., And zeja 11, tremo, ma- 
szyna do szycia. Kaczka M., Pio- 
trkowska 238, 30 palt jesiennych 
Maierowicz H, Karola 4, lustro, 

szafy, kredens. Rżewski A., Piotr- 
kowska 182, zegar stojący. Jaku- 
bowicz S., Węglowa 10, kredens, 
pomocnik, zegar stojący. Arnsz- 
tajn A., Sienkiewicza 52, fortepian. 
Glajbman J. Sienkiewicza 52. pia- 


kredens kuchenny. Apel G. Luto- | nia 51, szafa do rzeczy. Radoszy-jnino. Manasz M., Andrzeja 4, ka- 


mierska 15, kredens 


kuchenmy.|cki A., St. Rynek 8, szafa, garde- sa ogniotrwała. 


Erig W., Andrze- 


Baum J. Lutomierska 15, zegar. |roba. Borensztajn F., Północna 18, ja 2, maszyna do szycia, lustro. 


Budnik Z. 


Lutomierska 15, kre- 


szafa. Zarzewski l, Pomorska 3, 


|Abersztajn J., Andrzeja 32, szafa z 


dens kuchenny. Minc J., Lutomier-j pianino. Buzin A., Piotrkowska 6, lustrem, otomana, 2 biurka, maszy- 


ska 15, kredens kuchenny. Marko- 


szala-garderoba, lustro-tremo. Za- 


ina do pisania, maszyna do szycia. 


wsiki F, Grosmana 6, szafa, Kla-|charjasz Sz., Północna 19, szafa. Majewski St., Kopernika 27, kre- 


J. Krótka 11, szafa z lustrem.| Biderman A., Solna 12, 2 szafy do dens, lustro. 
omorowski W, Dworska 30, kre-|rzeczy Szmalewicz B., Północna 6, 61, biurko, szafa. 


dens. Lene J, Aleksandrowska 12, 
szafa. Wodziecki L. Zdrowie, Ma- 
atek Poznańskich, szafa, fotel ko- 
szykowy, stół. Motel Hersz, Piotr- 
kowska 44, 5 szt. paneli. Roten- 
beng A. Wschodnia 4, 1 garnitur, 
Bornsztajn I. M. Cegielniana 59, 
2 szafy, maszyna do szycia, lustro- 
tremo, kredens, stół. Honigstok D. 
Cegielniama 47, 1 garnitur. Frajlich, 
Rozenblat L i S-ka, Wschodnia 76, 
3 szt. towamu Grunis F, Szkolna 16 
stół Eiman H, N.-Cegilniana 12, 
szafa, lustro- tremo, Mendel Szla- 
ma, Cegielniana 2, szafa z lustrem, 
kanapa Grosman A, Kilińskiego 48 
4 krzesła. Sztajnsznajder H, Połu- 
dniowa 3, zegar stojący. Budzyna 
M., Wschodnia 45, zegar stojący. 
Grimblat J. Wschodnia 50, zegar i 
2 krzesła. Jakubowicz J., Lauto- 
mierska 7, biurko, Litman H. Sta- 
-Rynek 8, tremo. Siwiński Sz. 

i 32, bieliźniarka, Bialer T, 


rwiszy 


2 szafy. Bornsztajn Sz., Pomorska 
20, 2 szafy do rzeczy, lustro-tremo, 
zegar stojący. Cymerman R., Ce- 
gielniana 36, zegar, 2 otomany, 


niana 44, miaszyna do szycia i 
szafa. Kuszer Sz. J., Solna 5, lu- 
stro-tremo. Bajn I., Nowomiejska 5, 
zegar szafkowy, lustro toaletowe. 
Miński Ch., Solna 6, szafa do rze- 
czy, zegar ścienny. Mercel D., No- 
womiejska 5, otomana, tremo, kre- 
dens, 2 szafy. Ogłaza J., Mickie- 
wicza 18, wszystkie rzeczy w miesz- 
kaniu. Krzysztofiak A., Marysińska 
34, 20 worków mąki. Pijanowski 
St, Łagiewnicka 41, szafa. zegar, 
2 krzesła, Rachubiński K., Łagiew- 
nicka 38, wszystkie rzeczy w miesz- 
kanian, Pełzowski W., Lutomierska 
36, szafa, komoda. Drewnowicz A., 
Lutomierska 15, urządzenie sklepu. 
Wolrauch I„ Drewnowska 19, 2 
szafy. Gutrajch Ch, J., Brzezińska 


Czuba J., Kopernika 

Kac Ch., Naru- 
5, otomana, kredens, tremo. 
Szpitbaum I. M., Piotrkowska 58, 
garderoba z lustrem, toaleta, lustro- 
tremo, kasa ogniotrwała. Gold- 


|towicza 


| 
| 


kredens, szafa. Hamer Ch., Cegiel-|berg U, Zielona 57, szafa, garde- 


roba, zegar. Kozak F. Piotrkow- 
{ska 60, kredens, otomana. Kac D. 
Piotrkowska 83, tremo. Fabryka 
„Znicz“, Wodna 12/14, kasa ognio- 
trwała. Witanowski B., Wólczań- 
ska 168, szafka nocna. Ulton Ste- 
fan, Anny 30, maszyna do pisania 
| Remington“, Zbiurka, szafa, bibljo- 
teka. Demel J., Targowa 24, ma= 
szyna do szycia. Górski W., Mie- 
dziana 22, lustro, Pawlikowski F., 
Juljusza 28, maszyna do szycia. 
Łajdel J, Pomorska 57, waga. 
Welk R., 6-go Sierpnia 36, obrus 
i stół. Burchardt P., Przędzalniana 
52, lustro. Wojciechowski L., Przę- 
dzalniana 58, kanapa, Perle M, 
| Zakątna 61, obrus. Pawlikowski F., 
| Gubernatorska 13, 2 kapy. Link R., 


NZ nA W W, Z O ee 


Kilińskiego 92, 2 fotele, Goszczyń-| 4, kredens kuchenny. Arndt E.|Przędzalniana 13, kapa: Gombiń- 
ski J., Kilińskiego 85. 2 fotele, 8| Aleksandrowska 100, szafa, kre-,ski M. Zielona 88, pianino. Drap- 
krzeseł, kanapa. Titzel A. Dąbrow | dens, 5 par damskich karnaszy. kin G., Zielona 21, urządzenie z 
ska 7, maszyna do szycia, Wenske | Klajd 6z, Cegielniana 33, szafa, 5 pokoi. Kaliński |, Zielona 11, 


A. N.Zarzewska 31, szafa z lu- otomana, zegar, stół. Gliksman A. 75 paczek tytuniu „Ksanti*. 486-1 
PIERWSZE w POLSCE 


BIP“ nino wrońmńcji Paasowren „BIP“ ję) CUPOSZeniA drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 
Przyjmuje ogłoszenia do pism, jak również wszelkie 


Podania i reKursy 


5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Yauka i wychow, M aeaa sa. 


a w o, a 


Tow, Abe, Widzewskiej Manufaktury Bawełniane| 


dawniej Heinzel i Kunitzer w Łodzi. 
Łódź, dnia 28 kwietnia 1925 r. 


485—1 


| n URZĄD SKARBOWY 
| Podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi 


OGŁOSZENIE. 


fl Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 
i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 6 maja 1925 r. 
między godz. 10 rano a 4 po południu: 


1) Agiński i Markiewicz, Piotrkowska 21, dwa biurka, 15 sztuk szewiołu. wawr 
2) Nadel Mojsze, Piotrkowska 21, ie. 

3) Rozenblum, Lichtenstein F-ma „Styl“. Al. I Maja 15, meble. 

4) Taub Abram i Stajner Józef. Piotrkowska 18, 50 sztuk towaru. 

5) Benkiel Dawid, Południowa 16, meble, maszyna do szycia. 

6) Grynsztajn M., Reźnik M. i S-ka, Wschodnia 42, meble, 20 sztuk towaru. 
7) Jakubowicz Jakób. Cegielniana 114, pianino, tremo, sżafka, biurko, 

8) Aronowicz M. Piotrkowska 9, meble. 

9) Ajdlic Ch. H., Cegielniana 42, pianino. 

10) Hałperin B-cia, Wschodnia 50, pianino, szafa, tremo. | 

11) Wojdysławski Mojżesz, Moniuszki 7, kasa ogniotrwała, 10 bed wehiy. 

12) Neue Lodzer Zeitung, Piotrkowska 15, dwa biurka. 

i Chasklowicz Ch. Pl. Wołności 3, 20 sztuk płaszczy. 

14) Szariherc i Rozenberg, Piotrkowska 17, 3 sztuk towama. 

15) Joskowicz G., Gdańska 25, kasa, lada. 


16) Rozen S.. Konstantynowska 3, 20 sztuk swetrów. 

17) Wajslic Zelman, Konstantynowska 78, maszyna 

18) Rozenblatt Aron, Dzielna 47, dwie szafy. 

19) Rabinowicz i Gokdberszt, Piotrkowska 21. 2 sztuki bowarn. 

20) Birnbaum Mordka Henoch, Piotrkowska 58, 5 paczek przędzy błałej. 

21) Kuczyński Ignacy, Piotrkowska- 121, meble. 

22) Chabański Jakób, Piotrkowska 58, kasa ognłotrwała. 

23) Szurek Izaak, Pańska 85, meble. 

24) Szarfharc Ch. J., Piotrkowska 31, meble. 

25) Waldman E. Zielony Rynek 10, 2 bufety, 2 mpieńki, łodowaia, meszyme ðĝô 
mięsa, 2 wagi, ciełak bity, 4 ćwiartki wołowiny. 

26) Michelson M., Mała 2, meble. 

pd Michelson Moszek, Mała 2, meble, 

28) Szewelew Nuchim Lajb, Andrzeja 7, 4 sztuki towaru. 

29) Warchiwker Boruch, Piotrkowska 59, meble. 

30) Sała i Mordka Bacharier, Piotrkowska 83, 1500 sztuk czolenek, 0 wirowek. 
150 paczek smaru. 

31) Zuucker Walery, Gdańska 68, kredens, szafa, lustro, stół. 

32) Karpowski Markus Lajb i Bielajew Józef, Piotrkowska 37, 1000 mtr. towaru 

33) Pełcer Dawid į Gross Lajbuś, Piotrkowska 33, kasa ozmiotrwała. 

34) Wałfisz Edward, Zakątna 56-58, kasa ogniotrwała. 

> Moszkowicz Icek Majer, Piotrkowska 68, 30 pledów. 


37) Halpern, Krikau i Wajeman, Traugutta 2, 15 sztuk towaru. 

38) Heiman Zańdel, Skwerowa 6, kredeńs, stół, szafa. 

39) Kolski i Gelbard, Piotrkowska 113, kredens. biurko, stół, szafa, 6 krzeseł. 

40) Ezra Żeligmman, Piotrkowska 114, 20 worków mąki pszennej. 

41) Margolin Eliasz, Piotrkowska 114-16, pas dwucalowy, szpagału 50 ke. 200 
sztuk czołenek. 

3 Landau Rejla, Piotrkowska 108, trzy piecyki. 

43) Lindenieki i Kryszek, Piotrkowska 108, 50 par firanek. 

44) Bonik Jan, Dzielna 78-80 meble. 

45) Lewin Stachno, Kilińskiego 56, planino, biblioteka, biurko. 

46) Aizner M. į Zylbersztajn J. M., Piotrkowska 64, meble. 

47) Bereskin H., Piotrkowska 38, 52 sztuki towaru. 

48) Eisner, Birnbaum i Feitlowicz, Dzielna 6, 30 sztuk towaru. 

49) Chanachowicz i Machnicki, Piotrkowska 42, 30 sztuk manipułacyinego towaru 

50) Strykowski Mendel. Piotrkowska 38, 75 sztuk towaru. 

51) Jakubowicz Szymon, Piotrkowska 42, umeblowanie mieszkama prywatnego 
przy ulicy Pańskiej 39, 13 pełnych sztuk towaru ubraniowego. 

52) Rotenberg N., Cegielniana 43, 300 sztuczek różnego towaru, kilka kolder wa: 
towanych, 25 mtr, towaru. 


36) Szachnerowicz Jakób, Piotrkowska 58, pianino. 


do władz Dział „otne 53) Lubelski L., Cegielniana 50, umeblowante mieszkania 3 artykuły apteczne. 
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Redaktor i wudawca Marceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Mażalski, 


